
Serca, 
myśli 
i czyny 
Polsce 
Ludowej! 

Z udziałem ! sekretarza KW PZPR tow. Stanisława Kujdyr 
wielkie spotkanie kandydatów na posłów i radnych 
z młodymi wyborcami w Koszalinie 

(luf. wł.) 

WCZORAJ po południu 
wypełniła się młodzie­
żą koszalińska hala 

sportowa. Zetemesowcy, człon 
kowie ZMW, harcerze, mło­
dzież z KMW i studenci przy 
byli na zorganizowane przez 
Powiatowy Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych spotkanie z kandydata­
mi na posłów i radnych. 

Witani burzą oklasków zal­
ali miejsca za stołem prezy­
dialnym kandydaci na posłów 
co Sejmu PRL: zastępca czło/i 
ka KC PZPR, I sekretarz 
K W partii w Koszalinie — 

tow. Stanisław Kujda i czło­
nek KW PZPR, zastępca dy­
rektora Studium Nauczyciel­
skiego w Słupsku — tow. He­
lena S te pni owa. kandydat na 
radnego W RN. cztones egze­
kutywy KW partii, redaktor 
naczelny Głosu Koszaliń­
skiego" — tow. Zdzisław PU. 
Obecni byli również kandy­
daci na radnych powiatowej, 
miejskich i gromadzkich rad 
narodowych. 

O dorobku Koszalina i po­
wiatu koszalińskiego w mi­
nionych czterech latach mó­
wił. członek egzekutywy KW, 

1 sekretarz KMiP PŻPR w 

Koszalinie, tow. Alojzy Ma­
licki. Podkreśli! on znaczenie 
naszej codzienne.! pracy dla 
Domyślnego zrealizowania po 
przedniego programu wybór-
Lzego. Osiągnięcia minionych 
iat — stwierdził mówca — są 
gWaranc.ia wykonania zadań 
nowego programu, ze któ­
rym opowiemy sie w nadcho 
d za e y c h w y bor ach. 

„My przedstawiciele mło­
dego pokolenia Ziemi Kosza­
lińskie^ ślubujemy Ci Polsko, 
jedność młodzieży w służbie 
narodu, socjalizmu i pokoju" 

(Dokończenie na str. £) 

Posiedzenie 
Rady Państwa 
• WARSZAWA (PAP) 

Na posiedzeniu w dniu 3 maja .1969 r. Rada Państwa roz­
patrzyła i przyjęła do wiadomości: 

Sprawozdania z działalno­
ści Najwyższej Izby Kontroli 
i Prokuratury Generalnej 
PRL oraz informacje o dzia­
łalności Sądu Najwyższego 
w 196S r. 

Rada Państwa ratyfikowa­
ła układ o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej. Układ 
ten zobowiązuje państwa dys 
ponujące bronią jądrowa do 
nieprzekazywania jakimkol­
wiek państwom jądrowych 
urządzeń wybuchowych, a 
państwa nie dysponujące nią, 

do nieprodukowania ich lub 
uzyskiwania. Polska, działa­
jąc zgodnie ze swą pokojową 
polityką zagraniczną oraz wy 
powiadając sie konsekwent­
nie za stopniową realizacją 
kroków w dziedzinie rozbro­
jenia, od początku popierała 
na forum międzynarodowym 
ideę układu, który ułatwi dal 
sze rokowania rozbrojeniowe; 
w rokowaniach tych znowu 
nie zabraknie ani głosu na-

(Dokończenie na str. 2) 
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Tydzień 
wrażliwości 

Tyle namnożyło się tych 
„dni", że w końcu zabrak­
nie na nie miejsca w ka­
lendarzu. Niedługo wiele 
z nich obchodzić będziemy 
w latach przestępnych. 
Organizujemy też „tygo­
dnie". Nikt jednak nie o-
głosił dotąd Tygodnia 

WRAŻLIWO Ser. A po­
trzeba taka jest. 

Godzina 7 wieczorem. W 
sklepie tłok, atmosfera zdc 
nerwowania. Nie dowieźli 
chleba, a jutro święto. 
Dzwonimy do jednej pie­
karni: — Plan wykona­
liśmy, dajcie nam, spokój! 
Dzwonimy do drugiej: — 
Panie wiadomo, jutro świe 
to... Pół litra każdy kupił, 
zabrakło chleba do zagry­
chy... Też odpowiedź, ale 
spróbujcie przekazać ja 
czekającym na chleb. 

Zakłócenia w telewizo­
rze, przerwy, żadnej plan­
szy. Telewidzowie dzwonią 
do siebie. Wszędzie to sa­
rn,o. Dzwonią wreszcie pod 
ten najwłaściwszy numer, 
do stacji TV. Stoicka odpo 
wiedź: — Zawieź pan le-
viej swój telewizor do na­
prawy... 

W mieszkaniu zgasło 
światło. Nie ma go też na 
klatce schodowej, w ca­
łym domu, w kilku do­
mach. Długo się dzwoni do 
pogotowia sieci. Nareszcie 
podnosi Ątoś słuchawkę: — 
Nie ma światła? Sprawdź 
pan lepiej korki... 

Chyba o jeden „Tydzień 
wrażliwości" za mało... 

•zetpe 

mmzE 
PRZEPRASZA 

Z przyczyn technicznych 
majowy numer miesięcznika 
,F OBRZEŻE" ukaże sie w 
sprzedaży w kioskach „Ruch" 
w najbliższą środę 7 maj^ 
* nie dziś. jak to uprzednio 
z " nowi a d al i ś m y. 

Przepraszamy. 

Redakcja „Póbrzeia" 

Zdjęcie 
tygodnia 

General Char­
les de Ga u Ile u-
dzieiił przed refe 
rendum ostatnie­
go w swojej 11-
-letniej  karierze 
prezydenta Fran 
cji,  wywiadu dia 
telewizji.  Nagry­
wanie'  trwało od 
godz. 9.45 do 12. 
Wywiad przepro­
wadzał znany ko 
mentator franćus 

|kiej  TV — Michel 
Droit (na zdjęciu 
zasłonięty przez 
technika). De 
Gaiille; siedzi w 
fotelu z epoki 
Ludwika XVI. 

Klaps „Elysee 
5/1", czyli  pierw­
sze ujecie piątej  
części wywiadu. 

Foto: „Paris — 
Match" 

SYTUACJA W WIETNAMIE POŁUDNIOWYM 
ROSNĄ STRATY US ARMY I ODDZIAŁÓW REŻIMOWYCH 

i pogranicze z Kambodżą 
terenem zaciekłych walk 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 

Jak podaje Agencja France 
Presse, powołując się na ko-

imunikaty amerykańskiego do 
jwództwa wojskowego, w so­
botę doszło w pobliżu Sajgo-

Imi do zaciętych walk między 
(oddziałami partyzanckimi a 
silami USA. Jedną z uda-

|nych akcji przeprowadzili par­
tyzanci w odległości 56 km 

[na północny zachód od Saj-
Igcnu. Urządzili oni tam za­
sadzkę na amerykańską ko-

llumnę pancerną operująca 

wzdłuż szosy nr 13. Walki 
trwały ponad 5 godzin Za­
skoczeni Amerykanie wezwa­
li na pomoc lotnictwo i arty­
lerię z pobliskiej ba?y. We­
dług amerykańskiego rzeczni 
ko wojskowego, 4 żołnierzy 
USA zostało zabitych, a 13 
— rannych. 

Doszło również do zacie­
kłych starć w pobliżu grani­
cy z Kambodżą. Koncentro­
wały się one w pobliżu mia­
sta Tay Ninh. Agresor doznał 
znacznych strat w ludziach i 
sprzęcie. 

Amerykański rzecznik woj 
skowy w Sajgonie ujawnił 
dane dotyczące strat sił USA 
i reżimu sajgońskiego w cza­
sie ofensywy sił wyzwoleń­
czych, która jak wiadomo, 
rozpoczęła się 23 lutego br. 
W okresie tym zginęło 5.718 
żołnierzy amerykańskich i re 
zimowych. Liczba zabitych 
Amerykanów wynosi 2.52-5, 
a żołnierzy sajgońskieh — 
3.225. 

RAPORT GEN. BULLA LIST U THANTA 

Bliskowschodni problem 
KAIR (PAP) 
Na wszystkich liniach zawieszenia ognia na Bliskim Wscho 

dzie wojska izraelskich agresorów kontynuują zbrojne pro­
wokacje. 

NOWY JORK (PAP) 
Generał Odd Bali. szef obser 

watorów ONZ na Bliskim 
Wschodzie zakomunikował, iż 
siły izraelskie ostrzelały poste 
runek obserwacyjny ONZ w 
czasie ostatniej wymiany og­

nia. Gen. Buli oświadczył tak 
że, iż strzelanina sprowokowa 
na została przez siły izrael­
skie, które ostrzelały zachodni 
brzeg kanału z ciężkich moź­
dzierzy 

(Dokończenie na str. 2) 

Odwołanie wizyty 
• MOSKWA 

Podano tu oficjalnie, że wi 
zyta syryjskiej  delegacji  partyj  
no-państwowej w ŻSRR zosta 
ła przeniesiona z początków 
maja na inny termin, który bę 
dzie ogłoszony później.  

Rozpoczęły się Dni Oświaty. Książki i Prasy. 
Na zdjęciu: kiermasz książek w Koszalinie. 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

Wysokie odznaczenia państwowe 
- i - i i 

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

Wczoraj, tj. 3 bm. odbyła się w Warszawie w Sali Kolum­
nowej Rady Państwa uroczystość dekoracji odznaczeniami 
państwowymi 254 pracowników Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa". Odznaczenia te zostały przyznane przez 
Radę Państwa z okazji 25-lecia PRL oraz w związku z Dniem 
Działacza Kultury — w uznaniu zasług w pracy zawodowej 
i działalności społecznej pracowników prasy polskiej z całego 
kraju. 

Wśród przybyłych na uro­
czystość znajdowali się: sekre 
tarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, zastępcy kierownika 
Biura Prasy KC PZPR — 
Wiesław Bek, Bronisław Go-
łębiowsici i Andrzej Weber, se 
kretarz CRZZ Wiesław Adam­
ski, przewodniczący ZG SDP 
Stanisław Mojkowski, redakto 
rzy naczelni dzienników, agen 
cji i czasopism. 

Witając przybyłych, prezes 
RSW „Prasa" Tadeusz Galiń­
ski podkreślił, że prasa polska 
w minionym ćwierćwieczu zdo 
była ogromną poczytność i zy 
skała zaufanie miliónóW czy 

telników. Społeczna rola pra­
sy — mówił T. Galiński — od 
powiedzialność jej pracowni­
ków jest obecnie większa niż 
kiedykolwiek w przeszłości. 
Wręczane dziś odznaczenia są 
t^yfazem uznania władzy lu­
dowej i kierownictwa partii 
dla osiągnięć dziennikarzy, 
pracowników wydawnictw»dru 
karni i przedsiębiorstw praso 
wy eh. 

Aktu dekoracji dokonali: 
prezes RSW „Prasa" Tadeusz 
Galiński oraz wiceprezesi — 
Edmund Król, Bronisław Stę 
pień i Jer?v Solecki. 

Od znaczni dziennikarze 
„Głosu Koszalińskiego" 

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali: 
red. Wacław Nowak —• zastępca redaktora naczelnego 
red. Piotr Siewa — publicysta 

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali: 
red. Zofia Banasiak — publicystka, kierownik Działu Łącz­

ności z Czytelnikami 
red. Iianna Maślankiewicz—publicystka w słupskim od­

dziale „Głosu" 

Red. ZOFIA BANASIAK, praw­
nik z wykształcenia, pracuje w 
redakcji  „Głosu Koszalińskiego" 
od początku ukazywania się ga­
zety. Jest znaną publicystką. Od 
kilku lat kieruje Działem Łącznoś 
ci z Czytelnikami. Dział ten za­
łatwia rocznie kilka tysięcy ludz 
kich spraw, prowadzi interwen­
cje i porady. Red. Zofia Banasiak 
jest ławnikiem Sądu Powiatowe­
go w Koszalinie 

¥ 
Red. HANNA KOZŁOWSKA 

MAŚLANKIEWICZ, słupszczanka, 
pisuje o sprawach tego miasta, 
na łamach ,,Głosu . Słupskiego". W 
redakcji  pracuje od 19o5 . roku. 
Jest członkiem Prezydium Słup­
skiego Towarzystwa Społeczno-
Kulturalnego..  

Red. WACŁAW NOWAK, zastęp 
ca redaktora naczelnego „Głosu 
Koszalińskiego", w pierwszych la 
taoh po wojnie był aktywistą 
Związku Wflki Młodych, w pow. 
sławieńskim. Po studiach wrócił 
do Koszalina. W redakcji  oracuje 
od 1956 r.  Jest działaczem partyj­
nym, pisze na tematy polityczne 
i  życia partyjnego. 

Red. PIOTR SLEWA pracę dzień 
nikarską rozpoczął w 1951 roku 
w Koszalińskiej  Rozgłośni Polskie 
go Radia Pisze stale na tematy 
rolnictwa i wsi.  Od dziewięciu lat 
pracuje w redakcji  „Głosu Kosza­
lińskiego". za swoja publicyst..  
był wielokrotnie wyróżniony. 

.Tak przewiduje PIHM dziś t j,  w 
niedzielę. 4 bm będzie zachmurzę 
nie um =irkowane lub niewielkie* 
na zachodzie kraju możliwość lo­
kalnych burz. 

Temperatura maksymalna od 
12 st.  na wybrzeżu do ok. 20 st.  
na zachodzie, 22 st.  w centrum i 
25 st.  na południowym-wsęhodzie. 

Wiatry słabe z kierunków 
wschodnich. 

Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR B. Jaszczuk 
zwiedził zorganizowaną w warszawie wystawę osiągnięć polskiej  
nauk' '  techniki w dziedzinie aparatury naukowo-badawczej, 
na której zgromadzono ok. 170 eksponatów z ponad 80 placówek 
naukowych. 

Na zdjęciu: podczas zwiedzania wystiwy. Drugi z prawej — 
członek Biura Polityczego sekretarz KC PZPR B. Jaszczuk. 

CAF — Rosiak i 



Z KRAJU I ZE ŚWIATA * Z KRAJU I ZE ŚWIATA Serca, myśli i czyny 
Polsce Ludowej 

(Dokończenie ze str. 1) 

— zabrzmiały chóralne słowa 
przysięgi. Składała ją 30-oso-
bowa grupa dziewcząt i chłop 
ców uzyskująca mandat oby­
watela Polski Ludowej — 
przedstawiciele 18-latków, 
którzy w tym roku po raz 
pierwszy wezmą udział w gło 
sowaniu. Po ślubowaniu ode­
brali oni z rąk przewód niczą-
cegc Prez. PRN, tow. Bole­
sława Andryszewskiego do­
kumenty dojrzałości obywa­
telskiej — dowody osobiste. 

Z kolei przemówił do ze­
branych kandydat na posła 
do Sejmu PRL — tow. Stani­
sław Kujda. Podkreślił on, 
iż nadchodzące wybory do 
Sejmu i rad narodowych od­
bywają się w roku jubileuszu 
Polski Ludowej. Minione 
ćwierćwiecze było okresem 
szczególnie twórczej pracy i 
największych osiągnięć w 
ciągu ponad tysiącletniego ist 
nienia państwowości polskiej. 
Po raz pierwszy do urn wy­
borczych pójdzie ponad 60-ty 
sięczna grupa młodzieży na­
szego województwa. Jej u-
dział w głosowaniu będzie peł 
nym wyrazem poparcia dla 
programu wyborczego FJN, 
programu, który zapewni kon 
tynuację dotychczasowych zdo 
byczy naszego ustroju, w tym 
tak ważnego dla młodzieży 
prawa do nauki i pracy w wy 
branej dziedzinie. 

Gorące oklaski zerwały słę 
po oświadczeniu I sekretarza 
KW, iż „Partia ocenia mło­

dzież jako zaangażowaną 
zwartą część społeczeństwa, 
gotową oddać wszystkie siły 
i serca Polsce Ludowej". Tow. 
Kujda zakończył przemówie­
nie serdecznymi życzeniami 
wielu sukcesów i szczęśliwej 
młodości dla koszalińskich 
dziewcząt i chłopców. 

W części artystycznej wy­
stąpiły uczniowskie zespoły 
z techników samochodowych 

(beś) 

uu 
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2 tys. dezerterów 
amerykańskich 
w Kanadzie 

NOWY JORK (PAP) 

W Kanadzie znajduje się o-
koło 2 tys. dezerterów armii 
amerykańskiej, z czego ponad 
300 musi ukrywać się, obawia 
jąc się represji ze strony służ­
by imigracyjnej. Wiadomość 
tę podał dyrektor organizacji 
występującej przeciwko pobo­
rowi do wojska, William Spi 
ra. Organizacja ta udzieliła w 
ciągu 2 lat pomocy ponad 600 
dezerterom amerykańskim i 
nadal udziela pomocy przecięt 
nie 30 dezerterom dziennie. 

Posiedzenie Rady Państwa 
(Dokończenie ze str. I) 

szego kraju ani naszych ini­
cjatyw. Ratyfikowany obec­
nie układ stanowi też donio­
słe posunięcie polityczne, o-
słabiając napięcie międzyna­
rodowe. Równocześnie zaś 
zapewnia on pełny udział 
państw nie dysponujących 
bronią jądrową w rozwoju ba 
dań, produkcji i wykorzysta­
nia energii jądrowej dla ce­
lów pokojowych. 

Rada Państwa ratyfikowa­
ła również konwencję o przy­
wilejach i immunitetach or­
ganizacji wyspecjalizowanych. 

Ponadto Rada Państwa ra­
tyfikowała: 

— konwencję o ułatwieniu 
międzynarodowego obrotu 
morskiego; 

— umowę między PRL a 
CSRS o stosunkach prawnych 
na polsko-czechosłowackiej 
granicy państwowej oraz o 
współpracy i wzajemnej po­
mocy w sprawach granicz­
nych; analogiczne umowy z 
ZSRR i NRD zostały już ra­
tyfikowane uprzednio; 

— konwencję z W. Brytanią 
o świadczeniach zdrowotnych 
która wyraża dążenie obu 
k;rajów do międzynarodowego 

Przed przyjazdem Skairdynawów 
(Inf. wŁ) 

W Kołobrzegu odbyło się posiedzenie Centralnego Zespołu 
do Spraw Turystyki Skandynawskiej. Obradom przewodni­
czył dyrektor departamentu GKKFiT, tow. Stanisław Ostrow­
ski. Omówiono wykonanie ustaleń podjętych na poprzednim 
posiedzeniu oraz zapoznano się ze stanem przygotowań do 
przyjęcia Skandynawów w województwach: gdańskim, szcze­
cińskim i koszalińskim, a szczególnie ze sprawami związa­
nymi z uruchomieniem od 19 czerwca nowej linii żeglugowej 
Ystad — Kołobrzeg i Ystad — Gdynia. 

Stan przygotowań w woj. 
koszalińskim omówił zastępca 
przewodniczącego Prezydium 

Bliskowschodni problem 
(Dokończenie ze str. D 

Jak donosi agencja AFP, w 
siedzibie ONZ opublikowano 
listy sekretarza generalnego 
U Thanta, skierowane 21 
kwietnia do rządów ZRA i 
Izraela. W listach tych 
U Thant pisze, iż misja obser 
watorów ONZ w rejonie Ka-

• KALISZ 

W zabytkowym budynku Tm 
atru im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu otwarty został 2 bm. 
Ogólnopolski Festiwal Teatrów 
Dramatycznych — IX Kaliskie 
Spotkania Teatralne. 

• BONN 

Rzecznik rządu NKF Afilers 
oświadczył, że rząd zachodnio* 
niemiecki nie zamierza przepro 
wadzać rewaluacji marki. 

• ALGIER 

Podpisano tu porozumienie 
o zorganizowaniu bezpośred­
niej linii lotniczej między Al 
gierią a W. Brytanią. 

• MOSKW# 

Dwa tureckie samoloty woj-
„F-104" produkcji ame 

rykańskiej, odbywając lot ćwi 
ezebny zderzyły się w powiet 
rzu i runęły do Morza Egej­
skiego w pobliżu wyspy Im-
bros. Piloci obu samolotów po 
legli. 

• LONDYN 

Trzech więźniów poniosło 
śmierć a 13 zostało rannych w 
wyniku bójki jaka wywiązała 
się w zakładzie karnym w 
Muntinlupa położonym 24 km 
na południe od stolicy Fili­
pin — Manili. 

• BONN 

Z nie ustalonych Jeszcze po­
wodów amerykański samolot 
wojskowy uległ katastrofie w 
Heidelbergu. Na pokładzie sa 
molotu znajdowało się 5 osób. 
Dwie poniosły śmierć a 3 zosta 
ły ranne. 

nału Sueskiego nie będzie mog 
ła być kontynuowana przez 
czas nieograniczony, jeśli ob­
serwatorzy stale narażeni bę­
dą na niepotrzebne ryzyko w 
czasie pojedynków artyleryj­
skich. 

U Thant stwierdza, iż w cza 
sie pojedynków artyleryjskich 
8 marca i 20 kwietnia 48 po­
jazdów ONZ zostało zniszczo­
nych. Obecnie po obu brze­
gach Kanału Sueskiego urzędu 
je 90 obserwatorów. 

KAIR (PAP) 
Kairski dziennik „Al Ahram" 

donosi iż stały przedstawiciel 
ZRA w ONZ przesłał na rę­
ce swego rządu raport doty­
czący stanowiska Francji wo­
bec kryzysu bliskowschodnie­
go po dymisji gen. de Gaul-
le'a. Kairski dziennik podaje, 
iż szef delegacji egipskiej spot 
kał się w ONZ z przedstawi­
cielem Francji, który stwier­
dził, iż polityka zagraniczna 
Francji po odejściu gen. de 
GaulJeła nie ulegnie żadnym 
zmianom, a stanowisko fran­
cuskie w sprawie problemów 
międzynarodowych pozostanie 
nie zmienione. 

W RN, mgr Klemens Cieślak. 
Na posiedzeniu stwierdzono, 
że przygotowania przebiegają 
na ogół zgodnie z planem. War 
to podkreślić, że w tym roku 
obserwuje się już zwiększony 
napływ gości skandynawskich. 
W I kwartale br. przyjazdy i 
wyjazdy osób były wyższe o 
10 proc. niż w I kwartale ub. 
roku, przy czym wpływy de­
wizowe zwiększyły się o 74 
proc., ruch samochodów oso­
bowych wzrósł o 80 proc., a 
samochodów ciężarowych o 60 
proc. (mr) 

upowszechnienia społecznej 
służby zdrowia oraz 

— układ dodatkowy do kon­
wencji generalnej między Pol 
ską a Francją o zabezpiecze­
niu społecznym, który znosi 
dotychczasowe ograniczenia 
wypłaty rent za granicą, jeże 
li uprawniony nie mieszka w 
jednym z krajów umownych. 

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej: 

— Przemysława Ogrodziń-
skiego w Królestwie Norwegii 
i Republice Islandii, 

— Mariana Dobrosielskiego 
w Zjednoczonym Królestwie 
Wielkiej Brytanii i Północ­
nej Irlandii, 

— Tadeusza Hanuszka w Wę 
gierskiej Republice Ludowej, 

— Jana Witka w Republi­
ce Tanzanii, 

— Witolda Jurasza w Re­
publice Peru. Funkcję tę bę­
dzie on pełnił obok stanowis­
ka ambasadora nadzwyczajne 
go i pełnomocnego w Repu­
blice Wenezueli, na które zo­
stał mianowany dnia 2 sierp­
nia 1968 r. 

Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe profesorów zwy­
czajnych 16 osobom oraz pro 
fesorów nadzwyczajnych 22 
osobom. 

Rada Państwa wybrała płka 
Stanisława Rzeczyckiego na 
stanowisko sędziego Sądu 
Najwyższego oraz powołała 
Helenę Grudzień na stano­
wisko sędziego Trybunału U-
bezpieczeń Społecznych, 22 
osoby na stanowiska sędziów 
sądów wojewódzkich i 77 o-
sób na stanowiska sędziów 
sądów powiatowych. 

XII TYDZIEŃ ZIEM 
ZACHODNICH 
i PÓŁNOCNYCH 

Sesja Rady 
Naczelnej 
TRZZ 

KATOWICE (PAP) 

W Bytomiu, liczącym 900 lat 
piastowskim grodzie odbyło 
się wczoraj plenarne posiedze 
nie Rady Naczelnej TRZZ, 
inaugurujące obchody tegorocz 
nego XII Tygodnia Ziem Za­
chodnich i Północnych. 
Obrady prowadzone przez wi 
ceprzewodniczącego Rady Na­
czelnej TRZZ — J. Izydorczy-
ka ukazały na tle 25-letniego 
dorobku Polski Ludowej, dy­
namiczny rozwój i rozkwit 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych, ich pełną integrację z 
Macierzą, ich wysoką społecz-
no-gospodarczą rangę w kraju. 

Straik w Turcji 
• IZMIR 

W Turcji strajkują robotnicy 
zatrudnieni przy obsłudze a-
merykańskich i należących do 
NATO obiektów wojskowych. 

Igosa 
prezydenta Indii 

DELHI (PAP) 

Zmarł tu na atak serca prei 
zydent Indii dr Zakir Hussaiiu 
Liczył on 72 lata. Funkcję pr© 
zydenta Republiki będzie peł-* 
nił tymczasowo wiceprezydent 
Indii Varahagiri Venkata Gi-
ri. 

MOSKWA (PAP) 

AGENCJA TASS informu 
je, że .strona radziecka 
zaproponowała urządze­

nie w maju w Chabarowsku 
posiedzenia radziecko-chiń-
skiej komisji do, spraw żeglu­
gi na rzekach granicznych. 

Komunikat prasowy przypo 
mina, że w związku z potrze­
bami gospodarki narodowej 
ZSRR i Chin rządy ZSRR i 
ChRL zawarły w 1951 roku 
porozumienie o zasadach że­
glugi na granicznych rzekach: 
Amur, Ussuri, Arguń, Sunga-
cza i na jeziorze Chanka oraz 
o stworzeniu warunków żeglu 
gowych na drogach wodnych. 

„Zgodnie z porozumieniem 
stworzono mieszaną komisję 
radzie-cko-chińską do spraw 
żeglugi na rzekach granicz-

Propozycja 
radziecko 

komisji 

Kio zastąpi de Gcnille'ci? 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W PARYŻU) 

F RANCJA ma już trzeciego kandydata do fotela prezy­
denckiego, opuszczonego przez generała de Gaulle'a. 

Jest tym kandydatem Michel Rocard, przewodniczący PSU 
— Zjednoczonej Partii Socjalistycznej. Partia ta — wbrew 
nazwie — nie ma mc wspólnego ze zjednoczeniem ruchu 
socjalistycznego. Na odwrót: w zaburzeniach paryskiej wios 
ny barykad w ubiegłym roku ioykonała rozbijacką robotą 
w ruchu robotniczym, podtrzymując i formując różne or­
ganizacje lewackie i okazując jawną wrogość wobec Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej. 

Jest to groźna partia, mająca ograniczony krąg klienteli 
w niektórych środowiskach intelektualnych i młodzieżo­
wych. W pewnym stopniu skupia ona również dysydentów 
Francuskiej Partii Komunistycznej. 

Oficjalna, uzasadniająca wysunięcie własnej kandydatury 
argumentacja PSU powołuje się na brak porozumienia fran­
cuskiej lewicy co do wspólnego kandydata. Obciąża za to 
odpowiedzialnością SFIO, która, odrzucając apel komuni­
stów w tej sprawie, pospieszyła się z wysunięciem własnej 
kandydatury Gaston Defferre'a. Ten ostatni, znany ze swej 
wrogości toobec współpracy z komunistami, jest dla FPK 
nie do przyjęcia. Ponieważ również kandydat PSU, Michel 
Rocard, nie może liczyć z wyżej podanych przyczyn na 
poparcie komunistów, przypuszcza się, że FPK wysunie 
własnego kandydata. Żadne nazimsko jednak nie jest jesz 
cze wymienione. 

Jednocześnie konwencja klubów republikańskich w sytu­
acji rozbicia ruchu lewicowego nosi się z zamiarem wysu­
nięcia kandydatury F. Mitterranda, daumego przewodniczą­
cego Federacji Lewicy i gorącego rzecznika jednolitofron-
towej akcji opozycji lewicowo-republikańskiej. Wymienia 
się wreszcie także nazwisko Alain Savaryt bliskiego współ­
pracownika b. premiera P. Mendes France. 

W ten sposób do schedy po generale de Gaull^u ma 
zamiar wystartować kilku spadkobierców. Należy do nich 
zaliczyć zgłoszoną już wcześniej kandydaturę George Pom-

pidou oraz prawdopodobną kandydaturę centrum Alain 
Pohera, pełniącego tymczasowo obowiązki prezydenta Repu­
bliki. 

Najbliższe dni przypuszczalnie powiększą liczbę tych 
mniej lub bardziej poważnych kandydatur. Z zamiarem 
uczestnictwa w wyścigu o fotel po generale de Gaulle'u 
zadeklarował się też pewien restaurator 10 Normandii w 
przekonaniu, że — tak jak po Napoleonie, tak i po generale 
de Gaulle'u — Francja odczuwa potrzebę restauracji. W 
jego programie politycznym znajduje się m. in. obietnica 
zniesienia podatków oraz wprowadzenia 4-dniowego tygo­
dnia pracy. To nie blaga! 

Ponad ten humorystyczny akcent wybija się obraz Fran­
cji rozdartej sprzecznościami po odejściu tak wielkiej in­
dywidualności, jaką był generał de Gaulle. 

Lewica — rozbita, pocięta sprzecznościami, obrosła w u-
przedzenia do współpracy z FPK, na którą pada w każdych 
wyborach co czwarty lub piąty głos — nie jest w stanie 
zgromadzić po swojej stronie wszystkich postępowych gło-
sóio i przeciwstawić się konkurencji reakcji. 

Tymczasem George Pompidou zyskał sobie poparcie V. 
Giscard d'Estaing i jego partii niezależnych republikanów, 
przyjmując do wiadomości warunki, które ten ostatni mu 
postauńł. Jest wśród tych warunków m. in. „europeizacja" 
polityki Francji przez co rozumie się przeanalizowanie wnios 
ku Anglii o przyjęcie do EWG oraz warunek umocnienia 
związków z Paktem Atlantyckim. Podkreślić jednak trzeba, 
że żadna z partii i żaden z dotychczasowych kandydatów 
nie postuluje powrotu Francji do zintegrowanych struktur 
militarnych NATjO, z których wycofała się 'ona wiosną 1966 r. 

W sytuacji rozbicia lewicy i mnogości kandydatur do Pa­
łacu Elizejskiego, można oczekiwać, że pierwsza tura wy­
borów, wymagająca bezwzględnej większości głosów odda­
nych na jednego z kandydatów, może nie przynieść roz­
strzygnięcia i w dwa tygodnie później musiałoby dojść do 
zasadniczego pojedynku między dwoma kandydatami, którzy 
dostaną największą liczbę głosów. 

LESZEK KOŁODZIEJCZYK 
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nych w dorzeczu Amuru. Funk 
cja tej komisji polega na oma 
wianiu i uzgadnianiu prak­
tycznych kwestii utrzymania 
granicznych odcinków rzek 
w stanie żeglownym oraz na 
zapewnieniu bezpieczeństwa 
statkom obu stron. W tych ce 
lach zwołuje się regularnie po 
siedzenia komisji. Od 1951 ro­
ku odbyło się czternaście po­
siedzeń, na zmianę, w ZSRR 
i Chinach. Ostatnie posiedze­
nie odbyło się w 1967 roku w 
Charbinie. W 1968 roku stro­
na radziecka zaproponowała 
zwołanie kolejnego, piętnaste 
go posiedzenia komisji do Cha 
barowska. Jednakże strona 
chińska uchyliła się od udzia 
łu w posiedzeniu". 

Strona radziecka kierując 
się porozumieniem z 1951 ro­
ku i praktyczną koniecznością 
współpracy obu krajów w za 
pewnieniu normalnych warun 
ków żeglugi na granicznych 
odcinkach rzek dorzecza Amu 
ru, zaproponowała stronie chiń 
skiej zwołanie kolejnego po­
siedzenia komisji w roku bieżą 
cym. 

26 kwietnia, głosi komuni­
kat prasowy, przewodniczący 

w sprawie 
—chińskiej 
żeglugi 

radzieckiej części komisji mie 
szanej A. Smirnow skierował 
do przewodniczącego chińskiej 
części komisji mieszanej Czen 
Fa-pinga wniosek, aby zwołać 
piętnaste posiedzenie miesza­
nej radziecko-chińskiej komi­
sji do spraw żeglugi w maju 
w Chabarowsku. 

Proponuje się omówić na po 
siedzeniu i uzgodnić kwestie, 
związane z zapewnieniem że­
glugi na rzekach granicznych 
w 1969 roku. 

Rozczarowanie 
NOWY JORK 

Dwaj gangsterzy uplanowall 
obrabowanie pewnego banku na 
jectnym z przedmieść nowojor­
skich. Potrzebowali trzech mie­
sięcy, aby wykopać podziemne 
przejście, którym chcieli bez­
piecznie przedostać się do źródła 
bogactwa. Spotkało ich jednak 
rozczarowanie*, zastali na miej­
scu trzech urzędników skarbo­
wych, którzy badali znalezione 
dokumenty, aby dociec przyczy­

ny złośliwego bankructwa tej 
instytucii. Przed kilku dniami 
bank splajtował, a jego właści­
ciele przezornie zabrali pozosta­
ła gotówkę. 

Oroźny poiar na francuskim 
statku pasażerskim 

NOWY JORK (PAP) Z OSTATNIEJ CHWILI 
W maszynowni francuskiego 

statku pasażerskiego „Tahitien", Chwile grozy, jakie przeżyli pa 
w chwili gdy znajdował się on siżerowie i załoga francuskiego 
o dwa dni drogi od Kanału Pa- statku pasażerskiego „Tahitien", 
namskiego w drodze do Francus- zakończyły się szczęśliwie uga-
kiej Polinezji, wybuchł groźny szeniem pożaru. Kapitan zamel-
pożar. Na statku znajduje się dewał, że ,.Tahitien" może pły-
270 pasażerów. Kapitan „Tahi- nąć do najbliższego portu o włas 
t'en" komunikuje, że wszyscy nych siłach. Samoloty amerykan 
pasażerowie zostali zgromadzę- skie, wysłane na ratunek statko-
ni na pokładzie, ale nie wydał v/i, zawróciły do swych baz. 
dotychczas rozkazu opuszczenia '• ' 

Katastrofa kolejowa 
w Bułgarii 

statku. Istnieje nadzieja opano' 
wania pożaru. 

Na ratunek wyruszyły samolo­
ty z lotnisk amerykańskich na 
wybrzeżu Pacyfiku. „Tahitien" 
w chwili wybuchu pożaru znaj­
dował się na Oceanie Spokojnym 
między Kanałem Panamskim a 
Tahiti, mniej więcej o 550 mil na 
poł1 dniowy zachód od portu pa-
namskiego Balboa. 

..Tahitien", którego tonaż wy­
rosi około 13 tys. DWT, liczy 147 
osób załogi. 15 kwietnia wyszedł 
on z portu macierzystego, któ 

SOFIA (PAP) 
W nocy z czwartku na piątek 

w Bułgarii wydarzyła się poważ-
ra katastrofa kolejowa. Wykoleił 
«?ię ostatni wagon pociągu jada-
cego z miejscowości Czerwań 
P: iag do Oriahova. 

W wyniku katastrofy 25 osób 
rym jest Marsylia, a 30 kwietnia ' poniosło śmierć, a 38 zostało ran-
n>inał Kanał Panamski płynąc w j nych. 
kierunku Tachae, na wyspach Przyczyny wypadku bada 

-*:«liicuskiei Polinezji, , itjalna komisja rządowa. 
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Marszałek Georgij Zuków 

Koniec Trzeciej Rzeszy 
Fragment pamiętników Marszałka Związku 

Radzieckiego Gieorgija Żukowa p.t. „Wspom­
nienia i rozważania", opublikowanych przez 
wydawnictwo Agencji Prasowej Nowosti w 
Moskwie. 

Sokołowski zameldował, że kie 
rownictwo niemieckie przysła 
ło swego parlamentariusza. 
Zakomunikował on, że Goeb­
bels i Bormann odrzucili żą-

swym wojskom rozkazu o za­
przestaniu oporu. Oto tekst 
podpisany przez niego rankiem 
2 maja i ogłoszony przez ra­
dio: 

„30 kwietnia Fuehrer popełnił 
samobójstwo i tym samym nas, 
Którzyśmy przysięgali mu wier­
ność, pozostawił samych*>Ja rozkaz 
Fuehrera myf wojska niemieckie 
musieliśmy jeszcze walczyć o Ber 
lin, mimo wyczerpania się rezerw 
bojowych i wbrew ogólnej sytua 
cji, która czyni nasz dalszy opór 
bezsensownym. 

Rozkazuję: zaprzestać natycn-
danie bezwarunkowej kapitu- miast oporu: Podpisano: Weidling 

TOCZYŁY SIĘ krwa­
we walki o Reichstag. 
Podejścia do niego c-
słaniały potężne gma­
chy, stanowiące część 
składową systemu dzie 

wiątego centralnego sektora 
obrony Berlina. Rejon Reich­
stagu broniły doborowe jed­
nostki SS o łącznej sile około 
sześć tysięcy ludzi, wyposażo­
ne w czołgi, działa pancerne 
i artylerię... 

1 maja o godzinie 3,50 na 
stanowisko dowodzenia 8 ar­
mii gwardii dostawiono szefa 
sztabu generalnego niemiec­
kich sił lądowych, generała 
piechoty Krebsa. Oświadczył 
on, że jest upełnomocniony do 
nawiązania bezpośredniego 
kontaktu z naczelnym dowódz 
twem Armii Czerwonej dla od 
bycia rozmów w sprawie za­
wieszenia broni. 

O godzinie czwartej generał 
W. I. Czujkow zameldował mi 
telefonicznie, że generał Krebs 
zawiadomił go o samobój­
stwie popełnionym przez Hitle 
ra. Zgodnie z oświadczeniem 
Krebsa, nastąpiło ono 30 kwiet 
nia o godzinie 15.50. Zaraz po 
tem Wasilij Iwanowicz odczy­
tał mi treść pisma Goebbelsa 
do radzieckiego naczelnego do 
wództwa. Cytuję: 

traktacji z nim generałowi 
W. D. Sokołowskiemu. Popro­
siłem o dyrektywy. J. W. Sta­
lin odpowiedział. 

— Doigrał się, podlec. Szko­
da, że nie udało się go ująć 
żywego. Gdzie jest trup Hitle­
ra? 

— Zgodnie z informacją ge­
nerała Krebsa, trup Hitlera 
został spalony na stosie. 

— Przekażcie Sokołowskie­
mu — powiedział głównodo-

lacji. 
W odpowiedzi na to o go­

dzinie 18 minut 30 z niezwy­
kłą siłą rozpoczął się ostatni 
szturm centralnego sektora 
Berlina, gdzie się mieściła Kan 
celaria Rzeszy i gdzie się ob­
warowały niedobitki hitlerow 
ców. 

Nie przypominam sobie do­
kładnie godziny, ale gdy tyl­
ko się ściemniło, zatelefono­
wał dowódca 3 armii uderze­
niowej generał W. I. Kuźnie-
cow i głosem pełnym zdener­
wowania zameldował: 

„Zgodnie z testamentem 
łego od nas Fuehrera upoważnia­
my generała Krebsa w następują 
cym: komunikujemy wodzowi na 
rodu radzieckiego, że dzisiaj o go 
dżinie 15 minut 50 Fuehrer z włas 
nej woli zakończył życie. Zgodnie 
z przysługującym mu prawem, 
Fuehrer w pozostawionym testa­
mencie przekazał całą władzę Do 
enitzowi, mnie i Bormannowi. U- pertraktacji ani 
pełnomocniłem Bormanna do na 
wiązania łączności z wodzem naro 
du radzieckiego. Łączność ta jest 
niezbędna dla nawiązania roko­
wań pokojowych między mocarst 
wami, które poniosły największe 
straty. Goebbels". 

Nad Reich-
stagiem, w zdo 
by tym Berli­
nie, powiewa 
sztandar ra­
dziecki. 
(CAF — WAF) 

Do pisma Goebbelsa był za­
łączony testament Hitlera 
wraz z listą członków nowego 
rządu Rzeszy. Testament był 
podpisany przez Hitlera i 
świadków (nosił datę 29 kwiet 
nia 1945 roku, godz. 4.00). 

Uwzględniając wagę otrzy-

wodzący — żeby poża żąda­
niem bezwarunkowej kapitu­
lacji nie prowadził żadnych 

Krebsem, 
ani z kimkolwiek innym. Jeśli 
nie zajdzie nic nadzwyczajne­
go, nie telefonujcie do rana, 
chcę trochę odpocząć. Jutro 
mamy defiladę pierwszomajo­
wą. 

Defilada 1-majowa... 1-majo­
wa manifestacja... jak wszyst­
ko to jest drogie i bliskie czło-

— Przed chwilą na oddnku 
52. dywizji gwardii przerwała 
się grupa niemieckich czołgów, 
w liczbie około dwudziestu, 
które z dużą szybkością prze­
jechały w kierunku północDO-
-zachodnich przedmieść mia­
sta. 

Nie było wątpliwości, że 
ktoś ucieka z Berlina. 

Powstały najbardziej nie­
prawdopodobne przypuszcze­
nia. Ktoś nawet powiedział, 
że być może grupa czołgów, wiekowi radzieckiemu, szcze­

gólnie wtedy, gdy znajdzie się której udało się przerwać, 
poza granicami Ojczyzny! Do- wywozi Hitlera, Goebbelsa i 
kładnie wyobraziłem sobie, Bormanna. 
jak obecnie w kierunku pia- Wojska zostały natychmiast 

manej informacji, skierowa- cu Czerwonego przesuwają się postawione w stan alarmu bo 
łem natychmiast mego zastęp- jednostki garnizonu moskiew- jowego, by żadna żywa dusza 
cę generała armii W. D. Soko- skiego. Rankiem zajmą one nie wydostała się z rejonu Ber 
łowskiego do stanowiska do- swoje stanowiska i po prze- lina. Bez zwłoki dowódca 47. 
wodzenia W- I. Czujkowa w mówieniu odbierającego defi-
celu nawiązania rozmów z nie ladę przejdą w uroczystym 
mieckim generałem. W. D. So- marszu przed Mauzoleum W. 
kołowski miał zażądać od I. Lenina, przed rządem i kie 
Krebsa bezwarunkowej kapi- rownictwem partii, przejdą 
tulacji faszystowskich Nie- wdłuż murów starego Krem-
miec. 

Natychmiast połączyłem się 
z Moskwą i zatelefonowałem 
do J. W. Stalina. Przebywał 
w podmiejskiej willi. Do tele­
fonu zgłosił się dyżurny ge­
nerał i powiedział: 

— Stalin poszedł właśnie 
spać. 

— Proszę obudzić go. Spra­
wa jest bardzo pilna i nie mo­
że czekać do rana. 

J. W. Stalin bardzo szybko 
podszedł do telefonu. Zamel­
dowałem mu o otrzymaniu in­
formacji o samobójstwie Hit 
lera i zjawieniu się 
oraz o decyzji powierzenia per 

PIERWSZOMAJOWE 
KONKURSY 

PLAKATÓWKĄ 
NA ASFALCIE 

Nie zabrakło w dniu 1 maja 
atrakcji dla dzieci. Muzyką 
wabiły świątecznie przybrane 
ogródki jordanowskie. Dla 
najmłodszych mieszkańców 
Koszalina przygotowano tutaj 
interesujące programy z kon 
kursami. Pomysłem naj-
wdzięczniejszym był jednak 
konkurs rysunkowy na asfal­
cie w rejonie ulic: Głowackie 
go i Kościuszki. Innowacją 
zaś — możUwośó malowania 
na asfalcie farbami plakato­
wymi. 

Organizując imprezy stara­
no się zapewnić coś miłego 
każdemu z koszalinian. Szyki 
psuła jedynie pogoda. 

la, wybijając krok, z dumą 
prezentując zwycięską potęgę 
radzieckich sił zbrojnych, któ­
re wyzwoliły Europę od groź­
by faszyzmu... 

Rankiem około godziny pią­
tej zatelefonował do mnie ge­
nerał W. D. Sokołowski i za­
meldował o pierwszej rozmo­
wie z generałem Krebsem. 

— Zaczynają kręcić —^po­
wiedział W. D. Sokołowski. — 
Krebs oświadcza, że nie ma 
pełnomocnictwa w sprawach 
związanych z bezwarunkową 
kapitulacją. W tej sprawie, je 
go zdaniem, może decydować 

Krebsa wy*3cznie nowy rząd Niemiec 
z Doenitzem na czele. Krebs 
stara się o zawieszenie broni 
jakoby w celu zebrania w Ber 
linie członków rządu Doenitza. 
Myślę, że trzeba ich posłać do 
wszystkich diabłów, jeśli na­
tychmiast nie zgodzą się na 
bezwarunkową kapitulację. 

— Słusznie, Wasylu Daniło-
wiczu — odpowiedziałem — 
przekaż, że jeżeli do godziny 
dziesiątej nie nadejdzie zgoda 
Goebbelsa i Bormanna na bez 

armii F. I. Perchorowicz, do­
wódca 61. armii P. A. Biełow, 
dowódca 1 armii Wojska Pol­
skiego S. Popławski otrzyma­
li rozkaz szczelnego zamknię­
cia wszystkich dróg, przejść 
prowadzących na zachód i pół 
nocno-zachód. Dowódcy 2. ar­
mii pancernej gwardii genera­
łowi S. I. Bogdanowowi i do­
wódcy armii generałowi W. I. 
Kuźniecowi wydano polecenie 
zorganizowania natychmiasto­
wego pościgu we wszystkich 
kierunkach, odszukania i zli^ 
kwidowania czołgów, które się 
przerwały. 

O świcie 2 maja grupa czoł­
gów została wykryta w odle­
głości 15 kilometrów na pół-
nocno-zachód od Berlina i 
szybko zniszczona przez na­
szych czołgistów. Część czoł­
gów spłonęła, część była znisz 
czona. Wśród ich załóg, które 
zginęły, nie natrafiono na żad­
nego z przywódców hitlerow­
skich. To, co pozostało w spa­
lonych czołgach, nie było mo­
żliwe do rozpoznania. 

W nocy 2 maja, o godzinie 
1 minut 50, radiostacja szta­
bu obrony Berlina nadała i kil 
kakrotnie powtórzyła komuni­
kat w języku niemieckim i ro 
syjskim: 

— Wysyłamy naszych par-

(generał artylerii, były dowódca 
strefy obrony Berlina)". 

Tego samego dnia ok. godz._ 14 
zawiadomiono mnie, że wice 
minister propagandy doktor 
Fritsche, który oddał się do 
niewoli, zaproponował, że wy­
stąpi przez radio z odezwą do 
wojsk niemieckich o przerwa 
nie wszelkiego oporu. Chcąc 
wszelkimi dostępnymi środka 
mi przyspieszyć zakończenie 
wojny, zgodziliśmy się na udo 
stępnienie mu mikrofonu. 

Po wygłoszeniu odezwy 
przez radio, Fritsche został do 
stawiony do mnie. W czasie 
przesłuchania powtórzył to, o 
czym w zasadzie wiedzieliśmy 
z rozmów z Krebsem. Jak 
wiadomo, Fritsche należał do 
ludzi z najbliższego otoczenia 
Hitlera, Goebbelsa i Borman­
na. 

Zakomunikował, że 29 kwiet 
nia Hitler zwołał naradę osób 
go otaczających, w której 
wzięli udział Bormann, Goeb­
bels, Axmann, Krebs i inne o-
sobistości z hitlerowskiego 
kierownictwa. On, Fritsche ja 
koby osobiście nie uczestni­
czył w tej naradzie lecz Go­
ebbels poinformował go nas­
tępnie szczegółowo o jej prze 
biegu. 

Według rela-cji Fritsche, w 
ostatnich dniach, szczególnie 
po 20 kwietnia, gdy artyleria 
radziecka otworzyła ogień na 
Berlin, Hitler najczęściej znaj 
dował się w stanie otępienia 
przerywanego atakami histerii 
Od czasu do czasu zaczynał 
bez żadnego sensu perorować 
o bliskim zwycięstwie. 
Na moje pytanie o ostatnich pla 
nach Hitlera Fritsche odpowie 
dział, że nie ma dokładnych in 
formacji, ale słyszał iż w począt 
kowym okresie natarcia Ros­
jan na Odrę poszczególne oso 
by z kierownictwa wyjechały 
do Berchtesgaden i Południo­
wego Tyrolu. Wraz z nimi o-
deszły jakieś transporty. Tam 
miało także odlecieć naczelne 
dowództwo z Hitlerem na cze 
le. W ostatnim momencie, gdy 
wojska radzieckie podeszły do 
Berlina, rozmawiano o ewa­
kuacji do Szlezwik-Holsztynu. 
Trzymano w pełnej gotowości 
samoloty w rejonie Kancelarii 
Rzeszy, lecz wkrótce zbombar 
dowało je lotnictwo radziec­
kie 

(INTERPRESS) 

ma 

Dziś drugie z kolei zadanie konkursowe. Przypomi 
namy, że co tydzień, wśród czytelników, którzy w 
terminie nadeślą prawidłowe odpowiedzi na pytanie 
konkursowe, zamieszczone w każdym niedzielnym 
wydaniu „Głosu Koszalińskiego", rozlosowana jest na­
groda tygodnia, którą każdorazowo stanowi: 

ZEGAREK NA RĘKĘ 

W KTÓRYM MIEŚCIE? 
W jednym z naszych małych miast (dla ułatwienia — 

nie w powiatowym) buduje się obecnie duże nowoczesne 
Zakłady Płyt Wiórowych i Pilśniowych. Zakłady już po 
zakończeniu w roku 1971 pierwszego etapu budowy, za­
trudniać będą 550 osób, a docelowo — w trzecim etapie 
osiągną liczbę 1400 pracowników. 

W którym z miast budowany jest ten zakład: 

O 
fX 

— W BOBOLICACH 

— W OKONKU 

— W KARLINIE 

Kupon z odpowiedzią należy nakleić na kartkę pocztową, 
skreślając błędne odpowiedzi. W losowaniu nagrody bio­
rą udział tylko odpowiedzi na kuponach zamieszczonych 
w gazecie. Wpisać swoje imię i nazwisko oraz adres i 
przesłać do środy, 7 maja 1969 r. (decyduje data stem­
pla pocztowego) pod adresem: Redakcja „Głosu Kosza­
lińskiego", Koszalin, ul. A. Lampego 20, z dopiskiem .bły­
skawiczny konkurs tygodnia". 

ROZWIĄZANIE KONKURSU Z NIEDZIELI, 27 IV br. 

Bałtycki Teatr Dramatyczny w Koszalinie nosi imię: 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

Nagrodę tygodnia — zegarek na rękę, otrzymała w dro­
dze losowania: STANISŁAWA ŻUK, Dąbrowa, pow. Sław 
no, poczta Sieciemino. Nagrodę prześlemy pocztą. 

Ogółem na konkurs nadesłano 1009 odpowiedzi, w tym 
800 trafnych i 144 błędne, a 65 odpowiedzi, do których nie 
dołączono zamieszczonego w gazecie kuponu, nie brało 
udziału w losowaniu. 

Krzysio Cz ,  w obecności komisji, złożonej z pracowników re 
dakcji wyciąga ze stosu nadesłanych poprawnych odpowiedzi, 
szczęśliwy kupon. Fot. J. Piątkowski 

...„fakt wyjazdu z Kalisza przypominam sobie dokładnie, jalnym przedmiotem troski w 
jednak dalszej drogi — nie. Najprawdopodobniej ogarnęła pegeerze... Druga sprawa: wy 
mnie drzemka. Nie pamiętam też, kiedy i gdzie nastąpiło pełniony 14 osobami żuk praw 
zderzenie. W pewnym momencie zbudził mnie silny ból w dopodobnie jechał ze zbyt du 
okolicy piersi i wtedy usłyszałem straszny krzyk dzieci, żą szybkością. Przepisy mó-
otworzyłem oczy i ujrzałem rozbity samochód i obok nie- wią, że samochody ciężarowe, 
go leżące dzieci. Następnie zrobiło mi się słabo i już wię- którymi przewozi się ludzi, 
cej nic nie pamiętam. Przytomność odzyskałem dopiero w muszą być do przewozu osób 

odpowiednio przystosowane i 
nie mogą poruszać się po dro 
gach z szybkością przekracza 
jącą 50 km na godzinę. Żuk, 
który pod Suchowem zatrzy-

, , .. . , lamentariuszy na most przy 
warunkową kapitulację, ude- Bismark Strasse. Przerywamy 

działania bojowe... rżymy z taką siłą, że odbierze 
im ona na zawsze ochotę do 
przeciwstawiania się. Niech 
hitlerowcy zastanowią się nad 
bezsensownymi ofiarami nie­
mieckiego narodu i nad swoją 
osobistą odpowiedzialnością za 
brak rozsądku. 

W oznaczonym terminie od­
powiedź od Goebbelsa i Bor­
manna nie nadeszła. 

O godzinie 10 minut 40 na-

Rankiem 2 maja o godzinie 
6 minut 30 wpłynął meldunek: 
na odcinku 47. dywizji gwardii 
oddał się do niewoli dowódca 
56. korpusu zmechanizowane­
go generał Weidling. Wraz z 
Weidlingiem poddali się ofi­
cerowie jego sztabu. W czasie 
wstępnego przesłuchania gene 
rał Weidling zakomunikował, 
że przed kilku dniami Hitler 

sze wojska otworzyły huraga- osobiście go mianował dowód-
nowy ogień na resztki specjał- cą obrony Berlina. 
nego sektora obrony centrum Generał Weidling natych-
miasta. O godzinie 18 W. D. miast zgodził się na wydanie 

ny... 
Leon W. ma również zła­

mane żebra, ale życiu jego 
nie zagraża już niebezpieczeń 
stwo. Podobnie — jak chyba 
13 pozostałym ofiarom kata­
strofy pod Suchowem, w po­
wiecie drawskim. Gdy pozwo 
łono na przesłuchiwanie Le­
ona W., minęła doba od chwi­
li wypadku r a kilkanaście go 

Tragedia 
pod Suchowem 

szpitalu..." 
Pod tym protokołem ze- spieszyli 4 lekarze z Kosza-

znania złożonego przez pra- lina. Znajdującego się w bar 
cownika PGR w Suchowie, dzo ciężkim stanie Czesława 
Leona W., dopisano: brak pod W. przewieziono do szpitala mał na drzewie, a potem 
pisu świadka z powodu zła- wojewódzkiego. Lekarze zro- przewrócił do góry kołami, 
mania prawej górnej kończy- bili i robią wszystko, by nie musiał jechać szybciej, gdyż 

został kompletnie zniszczony... 
Podobnie jak prowizoryczne 
ławki, które wstawiono do 
środka... 

Kierowca żuka, Jan M., 
wraz z trojgiem swych dzie­
ci leży ciężko ranny w szpi­
talu. Nie może jeszcze zło­
żyć zeznań. Nie będzie to dla 
niego przyjemne. Dotychczas 
cieszył się w pracy dobrą opi 

dzin od zakończenia przez le było śmiertelnych ofiar krak nią. Teraz będzie musiał od-
karzy szpitala w Drawsku foa sy pod Suchowem. Ale ciśnie powiedzieć na pytanie, w ja-
talii o życie ofiar katastrofy się na usta pytanie — Czy do kim stopniu przyczynił się do 
drogowej. Od godzin popołu- tragedii musiało dojść? Jakie tak poważnych obrażeń blis-
dniowych, przez wieczór i noc były jej przyczyny? kich mu i znanych osób? Czy 
ośmiu lekarzy w otoczeniu Mówi biegły do spraw ru- nie zdawał sobie sprawy, że 
pielęgniarek pochylało się chu drogowego, Witold Rei- wstawienie luźnych ławek 
nad dziewięciorgiem dzieci i ner: nie stanowi dostatecznego za 
4 mężczyznami. (Dziesiąte — Trudno jeszcze wydawać bezpieczenia? Że z tyloma 
dziecko znaleziono w kilka ostateczny werdykt. Docho- ludźmi należy jechać szcze-
godzin po wypadku). Skom- dzenie trwa... Ale wydąje się, gólnie ostrożnie? 
plikoWane operacje przeszli że bezpośrednią przyczyną wy Latem ub.r. alarmowaliśmy 
9-letni Boguś M. i jego 10-let padku było pęknięcie drążka w związku z podobną, jeszcze 
nia siostra Helenka, prawie układu kierowniczego. Stwier tragiczniejszą w skutkach ka 
wszystkim rannym musiano dziliśmy też, że musiał on tastrofą. Czy dopiero śmierć 
podawać krew. Potrzebny był być jeszcze przed wypadkiem lub kalectwo współpasażerów 
jej dodatkowy transport... W skrzywiony, widoczne też jest musi przekonać kierowców,by 
piątek, gdy byliśmy w Draw- stare pęknięcie. Wóz niedaw- nie zabierali do pojazdów 
sku, nie odzyskała jeszcze no wrócił z kapitalnego re- większej liczby osób, by pa-
przytomności 13-letnia dziew montu. Wszystko wskazuje na miętali o zachowaniu szcze-
czynka, która doznała w wy- to, że układ hamulcowy nie gólnych środków ostrożności, 
padku bardzo ciężkich obra- był wówczas zbyt skrupulat- gdy wiozą dzieci? 
żeń głowy. Na pomoc ofiar- nie sprawdzony. No i że stan 
nym lekarzom drawskim po- techniczny wozu nie był spec (BU) 



Wycieczka przez stulecia 

Zafascynowani pojawiający nastym. W-1*769 r. bowiem po 
mi się nieomal z dnia na wstały trzy epokowe wynalaz lat 
dzień rewelacyjnymi wynalaz kipktórych praprawnuczęta od 1 scrLe 

kami i odkryciami, zapomina dają nieocenione usługi w wie 
my łatwo o tym, co powsta- ku XX. Najważniejszym wy-
wało w minionych wiekach, 
tworząc przecież podstawę o-
siągnięć dzisiejszego wieku a-
tomu i podboju Kosmosu. 
Zróbmy -więc krótką wyciecz­
kę w przeszłość i przypomnij 
my sobie co ważnego wydarzy 
ło się w historii techniki rów 
no 200 i więcej lat temu. 
* 
W roku 1669 nieznany jesz­

cze bliżej, dwudziestostiedmio-
letni Izaak Newton rozpoczął 
wykłady optyki na uniwersy­
tecie w Cambridge, zaś inny nalazkiem roku 1769 jest sil- szybko 
geniusz — Robert Boyle — o- nik parowy Jamesa Watta. W manufakturę i stała się nie ja 
publikował znane dzieło „No tym to bowiem roku uzyskał ko symbolem rewolucji prze-
va experimenta phisico-me- patent, oznaczony numerem mysłowej z jednej strony, z 
chanicaformułując m. in. 913, na nową metodę wykorzy drugiej zaś — kapitalistycz-
zasady budowy pompy próż- stania pary wodnej i paliwa nych form wyzysku i eksplo-
niowej, bez której trudno by- w silniku. Ta opatentowana stacji tkaczy. 
łoby dziś wyobrazić sobie wie przed dwoma wiekami meto- Tego rodzaju równych rocz 
le przedsięiozięć technicznych da służy ludzkości do dziś; nic można by tu przytaczać 
i produkcyjnych. bardzo wiele, ale tylko niektó 

Korzystając z nowoczesnego re uzyskały miano milo-
Rok 1769 zasłużył na miano samochodu, czy tłocząc się w wych kamieni. 

wyjątkowego w wieku osiem- autobusie miejskiej komunika J. O. (WiT—AR) 

PŁODNY 
rok 69" 

cji, trudno będzie nam uwie­
rzyć, że praszczur tych ruma 
ków technicznej cywilizacji 
powstał rótanież w tym wyjąt 
kowym roku 1769. Równo 

temu francuski 
inżynier Nicholas Joseph Cug 
not zbudował ciągnik napędza 
ny silnikiem parowym i poru 
szający się na trzech drewnia 
nych kołach szprychowych. 
Miał on służyć do ciągnięcia 
armat (wynalazca był wojsko 
wym), mógł zabierać czterech 
pasażerów i pędził z prędkoś 
cią blisko 5 kilometrów na go 
dzinę. 
* 
Trzecim wynalazkiem roku 

1769 jesit maszyna przędzalni­
cza, opatentowana przez sir 
Richarda Arkwrighta, która 

zrewolucjonizowała 

,NEANDERTALCZYK" W BRYLE LODU: FAKT, CZY MISTYFIKACJA? 

Inwazja potworów? 
NIE OBESCHŁA jeszcze farba drukarska na wyda­

niach gazet donoszących o wyrzuceniu przez fale Za-
dzieckiemu pisma „Niediela" 
znany antropolog prof. dr Wik 
tor Bunak odpowiadając na 
pytanie czy znaleziony stwór 
może być istotnie neandertal­
czykiem, powiedział: Jest to 
mało prawdopodobne. Nean­
dertalczyk w porównaniu ze 
współczesnym człowiekiem wy 
kazuje niewielkie różnice bu-

W polemice z Freudem 
Nie anatomia ani biologia ,ale warunki społeczne decydu­

ją o losie człowieka. Tezy Freuda o przemożnym wpływie 
popędu płciowego jako motywu ludzkiego działania są co­
raz częściej kwestionowane z różnych stron. Ostatnio z kry 
tyką jego poglądów wystąpili na łamach czasopisma „Tran-

ustawicznymi zmianami, lu­
dzie spragnieni są czegoś, co 
niezależnie od warunków prze 
strzeni i czasu zachowuje ce­
chy stałości. Takim nie zmie 

saction" dwaj socjolodzy amerykańscy: William Simon i J. niającym się czynnikiem w 
H. Gagnon. Popęd płciowy nie jest, ich zdaniem, wcale tak 
silny, jak to twierdzi Freud dowodząc, że nakazy moralne 
mogą go wprawdzie przytłumić, ale nie opanować. Simon 
i Gagnon uważają, że popęd seksualny jest stosunkowo łat­
wy do przezwyciężenia, a formy, w jakich się przejawia, nie 
są bynajmniej wrodzone, ale nabyte. 

FBEUD — twierdzą so- przejawy różniące się w róż 
cjoiodzy — interpreto- nych formacjach kulturo­
wa! seksualizm dziec- wych a nawet u poszczegól-

ka, patrząc nań oczami doro- nych jednostek. Na wyspach 
słego. W rzeczywistości to, co Polinezji tc# co u nas nazywa 
dorosłym wydaje się związa- się „miłosną przygrywką" do 
ne z działaniem popędu płcio samego, aktu płciowego, nastę 
wego, może być u dziecka wy puje dopiero po nim, stanowi 
nikiem prostej ciekawości. O nie prolog — ale epilog, 
powiązaniu pewnych czynnoś Dla wielu pisarzy seks jest 
ci z popędem płciowym (np. instrumentem politycznym — 
samogwałt) dziecko dowiadu- tak np. „Kochanek Lady Chat 
je się dopiero od dorosłych, tcrley" Lawrence'a był ciosem 
Dorośli pozostają z reguły w przestarzałe kanony moral-
pod wpływem bardzo silnej ne po I wojnie światowej, 
obsesji seksualnej, stale zresz Natężenie popędu seksualne 
tą podsycanej swoistą eduka- go u poszczególnych jedno-
cją w tej materii. stek zależy nie tyle od ich 

W rezultacie seksualizm — cech wrodzonych, ile od stop-
mówią Simon i Gagnom — nia ulegania szerzonej nieu-
jest właściwie wytworem stannie obsesji seksualnej; lu 
sztucznym; owe „zwierzę w dzie ż:/jący w celibacie nie 
człowieku' 'istnieje, ponieważ wykazują ani fizycznie, ani 
społeczeństwo uznało, że ist- psychicznie jakichkolwiek na 
nie je. Inymi słowy, mamy tu stęptw tego stanu; prostytut-
do czynienia nie z natural- ki traktują akt płciowy wy-
nym instynktem, ale z wy- łącznie jako sposób zarobko-
tworem obsesji umacnianej i wania. 
rozwijanej przez literaturę, Uznając poglądy Freuda za 
plastykę, rozrywki i inne me błędne i przestarzałe»obaj u-
tody oddziaływania. czeni daja ciekawą interpreta 

Dowodem tego, że seksu- cie ich utrzymującego sie na 
alizm w jego rozlicznych prze dal wpływu Twierdzą miano 
jawach jest w gruncie rzeczy wicie, że w świecie współczes 
zjawiskiem społecznym, są nym, charakteryzującym się 

naturze ludzkiej jest według 
Freuda popęd płciowy. Ale 
niestety — konkludują obaj 
uczeni — człowiek jest istotą, 
której losu nie wytyczają ani 
biologia, ani anatomia, ale wa 
runki społeczne, w których ży 
je. 

J. B. 
(WiT-AR) 

toki Meksykańskiej w pobliżu Vera Cruz „przedpoto­
powego potwora" (który, nawiasem mówiąc, okazał się... 
zdechłym wielorybem, pokrytym muszelkami), a już mamy 
nową sensację. Poważne pismo angielskie „Sunday Times" 
zamieściło wielki artykuł o niezwykłym odkryciu słynnego 
belgijskiego uczonego, B. Heuvelmansa. 
Heuvelmans nie należy do czywało stworzenie podobne 

sceptyków. W swojej głośnej do małpy, wielkie na sześć 
książce „Na tropach niezna- stóp i pokryte od nóg do gło-
nych zwierząt" (wydanej rów- wy 
nież w Polsce) broni gwałtów torsie znajdowała się krótka 
nie możliwości znajdowania szyja. Skóra zwierzęcia była 
także i w dobie współczesnej biała, przypominająca wosk. 
zwierząt od dawna uważanych Ręce długie, zakończone wiel- k ind-k:p„n 7 „linłrł„ . 
za wymarłe, zwierząt niezna- kima dłoniami. Budowa anato dzcnL dzk^i^ei nTifki mli 
nych, a także na wpół legen- miczna stóp nie przypominała J™ do czynienia jed^nS z 
damych. Uczony belgijski wie ani małpy, ani człowieka. Lod materialem dziennikarskim" 
rzy na przykład w istnienie był stosunkowo słabo przezro- napowTż* 

ną, uargumentowaną publika­
cję naukową.../* 

yeti. Niemniej i ten entuzja- czysty i połupany — w 
sta nie wykazał nadmiernego nym miejscu szczelina była 
optymizmu, gdy jego znajo- nawet dostatecznie głęboka 
my dziennikarz" z „New Jer- na to, by można było poczuć 

dowy — ale wyrażają się one 
włosami ^a^Doteżnym ir!?ymi danymi liczbowymi, 

P y mj, podane przez Heuvelman-
sa. Nie można także przy­
puścić, iż może to być jakaś 
jeszcze starsza postać gatun-

jed-

Juz w momencie gdy numer 
sey", Sanderson, poprosił go charakterystyczną won rozkła „Niedieii" z wywiadem dr Buna-
o zbadanie dziwnego stworu, du. nond?itW i;»?ecjal n/ k?r®s 

przechowywanego w bryle lo- Dr Heuvel-mans, obejrzaw- lefoniczn/e z Londynu* nowe^nfor 
du przez jednego z obywateli szy „potwora", potraktował macje. okazało się, że kierownik 
Minnesoty, Franka Hensena. sprawę poważnie. Gdy zaś ™//Apy- ekspert6w 

Okoliczności były rzeczy- przeanalizował możliwe roz- . e 2 i s ko -  natknął ^  
wiście podejrzane. Po pierw- wiązanie zagadki — jak się widziane trudności, właściciel bry 
sze, pochodzenie stworu było potem przyznał — stracił sen łZJ^ L^/.t^d!irtalczykiem" 
wysoce niejasne. Właściciel na wiele nocy. Doszedł bo- niej uczonyeh Dai on fo zrozu-
stwierdził, iż „to" zostało zna W1®111 do wniosku, IZ ma przed mienia, że za całą historią kry-
lezione w bryle lodu w Cieśni sobą... przedstawiciela niezna- ie si? Jakaś osobistość, rozporzą-
nie Beringa, skąd trafiło do nei rasy ludzkiej. W rzeczy 
niego via Hongkong. Wiado- same], wygląd stworzenia za- sobie przeprowadzania jakichkoi-
mo jednak, że lód nie jest stanawiająco odpowiada na- wiek badan. Kierownik grupy eks 
idealnym środkiem konserwa- szemu wyobrażeniu o neander rSiTwwrtkS! 
cyjnym i zamrożone w nim talczyku. P6r przełamać. 
zwierzęta stosunkowo szybko INNI UCZENI SĄ Sceptycyzm poważnych uczo-
ulegają rozkładowi (słynne SCEPTYKAMI tS sfę f.?e zm"ej??yiy-iKTci 
mamuty sybervjskie zachowa • ? odkryciem łączy się jeszcze ciekawość wzrosła* W każdym ra 
ły się w zamrożonych biotach ~ *•*, Jeśli mamy ao czynienia z 
• • ,, , . . , . - ma rację, jest to zagadka... gigantycznym żartem (w co powo 
jedynie dlstcgo, Że W icłl kryminalna: w ciele stworu znaj li eksperci zaczynają wierzyć.«.), 
skład wchodzą pewne substan ?T

UW Si^ dwie rany postrzałowe, to trzeba ,przyznać, iż jest to ka-
cie antvsentvC7ne^ Uczony przypuszcza, że zabójca wal zrobiony genialnie. Nie moż-

J „potwora chcąc pozbyć się jego na jednak wykluczyć, że „coś w 
CZY TO BYŁO Fiała ;a]mro.5"ł. Je w bry?e lodu tym jest", a ów potentat finan-
...MORDERSTWO* i . -W ,znaIezisko. W sowy, nie dopuszczający uczonych 

/ takim razie mielibyśmy dowód na do badań, jest jednym z tych za-
Pora jednak Opisać jak „to" to ze gdzieś w Azji żyją „Włocha cofańców, którzy do dziś protes 

wveladało W brvle Indu c-no- ® ludzie , o których zresztą krą tują w USA przeciw nauczaniu wygiąuaiu. w oryie lOUU opo Zą tam liczne podania. Mielibys teorii Darwina 
j.edn?c.ześnie do czynienia z Trzeba sie uzbroić w Ciorpiiwość 

najdziwniejszym morderstwem Historia potwora z Zatoki Meksy-• TY! rn.t? ino nowrocam fn * ... w 

• 

J}OLSKl żeglarz Leonid Teliga (drugi z prawej) zawi­
nął 30 kwietnia do portu w Casablance, gdzie wita­

ny był m. in. przez przedstawicieli polskiej ambasady. 
(CAF — Photofax) 

(mówiąc nawiasem, sprawą tą za 
jęła się już amerykańska policja 
— FBI). 

Tyle na razie faktów — i tyle 
niewątpliwie mocno ocierających 
się o fantazję przypuszczeń Heu 
vełmansa. A co na to inni ucze 
ni? 

W wywiadzie udzielonym rs 

kańskiej wyjaśniła się w ciągu 
kilkunastu dni; można być spo­
kojnym, że kolejnej sensacji nie 
wypuszczą z rąk ani uczeni, ani 
dziennikarze. 

BOGDAN MIS 
(WiT-AR) 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNO-MONTA-
ŻOWYCH BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W KOSZALI­
NIE, ul. Polskiego Października 38 zatrudni natychmiast* 
KIEROWNIKÓW ROBÓT W BRANŻY ELEKTRYCZNEJ, 
WOD.-KAN, i CENTRALNEGO OGRZEWANIA, MONTE­
RÓW, SPAWACZY, POMOCNIKÓW, KOPACZY. Zakwate­
rowanie dla pracowników frzycznych zapewniamy na miej­
scach robót. Płacimy dodatek z tytułu rozłąki z wysokości 
18 zł dziennie. K-1460-0 

SPRZEDAM zastawę. Bobolice, ul. SPRZEDAM motocykl junak, stan 
1 Maja 12. Gp-1462 dobry. Słupsk, ul. 

KUCHARKA wykwalifikowana po 
dejmie pracę w domu wczasowym 
nad morzem. Oferty: 380 „Dzien­
nik Zachodni" Częstochowa. 

K-104/33 

Rybacka 16/2. 
G-1460 

WYNAJMĘ pokój z kuchnią lub 
pokój, w Koszalinie u kultural­
nych ludzi. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, lub tel. 40-72, wewn. 92, do 
godz. 15. Gp-1461-0 
OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, ul. 
Racławicka l, tel. 43-56 przyjmuje 
do 5.V. 1969 roku dodatkowe za-

SPRZEDAM tanio kredens stoło 
wy i pomocnik niezbyt nowoczes 
ny. Felicjan Adamowicz. Sarbino- pisy na kurs samochodowo-moto 
wo Morskie 41, pow. Koszalin. cyklowy oraz podwyższenia kwali 

G-1459 fikaćji (kat. II+I). K-1461-0 

Prot. dr Andrzej Rzymkowski 

Eiemsnly siedliska 
Kształtowanie zieleni 

•Ogród przydomowy 
Podstawowymi elementami 

przestrzennymi siedliska^ są: 
pozioma powierzchnia działki, 
pionowa ściana budynku oraz 
krzaczasta i wysoka zieleń.^ 

Doskonałe wrażenie, jakie 
osiągamy oglądając budynki 
jednorodzinne przedstawiane 
niejednokrotnie w wydawnic­
twach architektonicznych, po­
lega na efekcie połączenia no 
woczesnych form budynku z 
wypielęgnowanym trawnikiem 
To naturalne połączenie nie 
oznacza, że ściany budynku 
wyłaniają się bezpośrednio z 
najlepiej utrzymanego traw­
nika. Należy koniecznie stoso­
wać ok. 50 cm pasmo chodni­
ka betonowego, oddzielające­
go zabudowanie od horyaontal 
nej zieleni. Takie wykończe­
nie obiektu na działce stwa­
rza estetyczne wrążsms* AJte, 

razem oddziela cokół od ota­
czającej roślinności, co jest 
zawsze z korzyścią dla trwa­
łości budynku. Utwardzony 
poziomy pas izolujący, zastę­
puje zbytecznie wysokie co­
koły i umożliwia kontakt mie 
szkańców z otaczającym ogro­
dem za pośrednictwem jed­
nego stopnia. Powstają w ten 
sposób warunki bezpośrednie­
go współżycia z naturą. Tym­
czasem w naszych krajowych 
ujęciach spotykamy się naj­
częściej z wysokimi cokołami, 
które z kolei sąsiadują z ota­
czającym nierównym terenem, 
na którym w najbliższym za­
sięgu ściany budynku rosną 
chwasty i poniewierają się po 
rzucone przedmioty. Wyniosła 
forma budynku wyrasta w ta­
kim przypadku, jakby ze 

wrażenia jaki ten obraz wy­
wołuje, przyczynia się do za­
wilgocenia ścian od zewnątrz. 

Do kształtowania krajobra­
zu działki siedliskowej posłu­
gujemy się takimi czynnika­
mi przestrzeni jak: farma, 
kolor i różnice wysokości. Od 
zieleni strzyżonego trawnika 
najwyraźniej odcina się ścież­
ka, która jest zwykle jednym 
z najsilniejszych akcentów na 
działce. Powinna zatem być 
starannie wykonana i odgra­
niczona „ostro*' krawężnika-

Zasady ładu 
przestrzennego. 

A - przypadkowy 
rozrzut egrempla 
rzy trzech elemec 
tów stwarza przy 
kre wrażenie ba­
łaganu: B — u-
pwrządkewany u-
kład powyższych 
elementów. Przy 
jemne wrażenie 
ładu (stąd staro­
polskie powiedze 
nie „ładne"); C — 
prymitywnie wy­
deptana ścieżka, 
kwiaty rozsiane 
bezładnie: D — 
ścieSka utwardzo 
na ostro odcina 
się od trawnika, 
rośliny ozdobne i 
kwiaty zebrane w 

malowniczych 
grupach. 

mi od trawnika. Naturalnie 
nie za pomocą elementów roz 
praszających uwagę takich, 
jak np. ukośnie kładzione 
cegły, butelki czy też udziw­
nione, wysokie ogrodzenie. 
Przy wprowadzaniu kwiatów 
należy unikać zbytniego ich 
rozpraszania, jak i skupiania 
w kształty geometryczne, w 
postaci różnego rodzaju rabat, 
klombów i innych form stoso­
wanych raczej w cukiernic­
twie. 

4 

>: •••• * 

RYs.2 

Współdziałanie cokołu budynku z otaczającą zielenią niską 
A — wysoki cokół obrośnięty chwastami; B — zamiast pionowe­

go cokołu — poziomy bankiet odcina się czysto od otaczającego 
trawnika. 

RYS.4 

Najkorzystniej prezentują 
się jednorodne, zwarte, a za­
razem nieregularne grupy 
kwiatowe naśladujące formy 
bytowania w krajobrazie na­
turalnym, co można dodatko­
wo podkreślić zróżnicowaniem 
wysokości za pomocą nasy­
pów i kamieni. 

Nastrój intymności środo­
wiska ludzkiego na działce 
wzmaga lustro wody, które 
podobnie jak inne elementy 
musi być wyraźnie odgrani­
czone bankietem, gdyż w prze 
ciwnym razie zamiast sadzaw 
si powstaje zwykłe bajoro. 

Wysiłek skierowany na 
urządzenie działki powinien 
być wykorzystany dla powią­
zania jej w sposób przestrzeń 
ny z wnętrzem domu miesz­
kalnego. Sprzyjającą okolicz­

nością jest proponowane ni­
skie położenie podłogi parte­
ru. W krajach, gdzie kultura 
mieszkania i kształtowania 
ogródków przydomowych stoi 
na wysokim poziomie, do bu­
dynku wchodzi się zazwyczaj 
z jednego stopnia. Pokój dzień 
ny, czyli tzw. „hall" posiada 
jedną ścianę silnie przeszklo­
ną przez drzwio-okna, za któ­
rymi zaczyna się bezpośred­
nio taras lub utwardzana 
ścieżka prowadząca w głąb 
ogrodu, będącego przedłuże­
niem wnętrza mieszkalnego. 
Należy podkreślić, że w kra­
jach o których mowa, wszel­
kie prace pielęgnacyjne w 
ogrodach przydomowych wy­
konują z zasady mężczyźni, 
w ramach swych zajęć nie­
dzielnych. 
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Z życia iT.S.f. 
* TURNIEJ WIEDZY 

POLITYCZNEJ 

* „BURSZTYN" DLA 
NAJLEPSZYCH 
STUDENTÓW UCZELNI 

W bieżącym roku akade­
mickim w studenckich kołach 
ZMS i ZMW po raz pierwszy 
zorganizowano na wzór Olim 
piady o Polsce i Świecie Współ 
czesnym — Turniej Wiedzy Po 
litycznej. Jego problematyka 
dotyczyła historii polskiego ru 
chu robotniczego i postępo­
wych organizacji młodzieżo­
wych, powiązana była z ob­
chodami 50. rocznicy powsta­
nia KPP, 20-leciem PZPR. 

Studenci koszalińskiej Wyż 
szej Szkoły Inżynierskiej roz­
poczęli przygotowania do tur 
niej u w październiku ubiegłe 
go roku. 

W ubiegłą sobotę przy u-
dziale rektora W.S.I. doc. J. 
Smoleńskiego oraz I sekreta­
rza KU PZPR, doc. dr L. Ja­
strzębskiego — dziekana Wy­
działu Budownictwa Lądowe 
go i innych pracowników na­
ukowych, odbył się finał eli­
minacji uczelnianych. Uczest­
niczyło w nim 5 studentów. 

Pierwsze miejsce zajął Leszek 
Wesołowski z Wydziału Mc cha 
nicznego, drugie — Waldemar 
Bierut z Wydziału Budownic­
twa Lądowego, trzecie — Jan 
Chojnacki z Wydziału Mecha­
nicznego. 4 maja br. wezmą 
oni udział w eliminacjach śro 
dowiskowych w Gdańsku. 30. 
września br przed kamerami 
telewizyjnymi rozegrają się fi 
nały ogólnopolskie. 

Podczas sobotniej imprezy 
ogłoszono także wyniki zorga 
nizowanego przez Radę Uczel 
nianą ZSP konkursu na naj­
lepszego studenta W.S.I. Kon.-
kurs nosił nazwę „Bursztyn", 
oceniano w nim zarówno wy­
niki w nauce jak i pracę spo­
łeczną młodzieży. Zdobywcą 
pierwszego miejsca został Ma­
rian Oleśkiewicz, drugiego — 
Tadeusz Kłckowski, trzeciego 
— Edward Czemko. Grupowo 
trzy pierwsze miejsca zajęły 
kolejno: I grupa Wydziału Me 
chanicznego, II grupa Wydzia 
łu Mechanicznego i I grupa 
Wydziału Budownictwa Lądo­
wego. 

Zwycięzcom obu konkur­
sów wręczył nagrody rektor 
W.S.I. — doc. J. Smoleński. 

(beś) 

CO - GS&ZBE -

Niedziela, 4 maja 1969 r. MONIKI 

Kto kandyduje do WRN? 
W nadchodzących wybo 

rach do rad narodowych 
wybierzemy 100 radnych 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. W poprzedniej ka­
dencji w WRN zasiadało 
90 radnych; w związku ze 
zwiększeniem się liczby 
mieszkańców wojewódz­
twa wzrosła też liczba rad 
nych. jeden przypadnie na 
7 790 mieszkańców. O za­
szczyt reprezentowania 
mieszkańców Ziemi Ko­
szalińskiej w Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej u-
biega się 148 kandydatów. 
72 z nich to członkowie 
partii, 35 — ZSL, 15 — 
SD, a 26 — bezpartyjni. 

Do WRN kandyduje 35 
kobiet i 11 reprezentan­
tów organizacji młodzie­
żowych. 47 kandydatów, 
czyli 31,8 proc. legitymuje 
się wyższym wykształce­
niem, 7 ma niepełne wyż­
sze wykształcenie. Wśród 
kandydatów jest 34 robot­
ników, 28 chłopów, 7 rze­
mieślników i 79 pracowni­
ków umysłowych. W tej os 
tatniej grupie 22 kandyda-

Komunikat 
Miejskiej Komisji 

Wyborczej 
w Koszalinie 

Miejska Komisja Wyborcza 
uwzględniając życzenia miesz 
kańców Koszalina informuje, 
że w dniu 4 maja przedłuża 
się godziny urzędowania obwo 
dowych komisji wyborczych. 

W dniu tym lokale komisji 
będą czyne od godziny 9 do 
19. 

W tym czasie zostaną udo­
stępnione spisy wyborców do 
publicznego wglądu, celem u-
możliwienia obywatelom Ko­
szalina sprawdzenia prawidło 
wości danych zamieszczonych 
na listach do głosowania. W 
pozostałe dni lokale wyborcze 
czynne są w godz. 13—19. 

tów reprezentuje kierow­
niczy aparat polityczno-
-gospodarczy, jest 16 na­
uczycieli i wychowawczyń 
przedszkoli, 10 lekarzy i 
przedstawicieli średniego 
personelu medycznego, 5 
kandydatów reprezentuje 
środowisko pracowników 
służby rolnej' a 4 inżynie-
rów-techników. Lista kan­
dydatów do WRN obej­
muje wszystkie zawody, 
środowiska i grupy wie­
ku, (sten) 

Interesująca 
wystawa 

WZKin w Koszalinie zor­
ganizował interesującą wysta­
wę pn. „25 lat kinematogra­
fii". Stanowi ona przegląd do 
robku naszej rodzimej kine­
matografii w okresie 25-leciar 

Eksponowana jest od wczoraj 
w sali kina „Muza" i trwać 
będzie do końca miesiąca. Za 
chęcamy do obejrzenia. 

(gl) 

SPORT W SPORT 

PiłKa ręczna 
W KOSZALINIE: GWARDIA — 

LECHIA (niedziela, godz. 8, bois­
ko LO przy ul. Chełmońskiego) 

W SŁUPSKU: turniej piłki ręcz 
nej dziewcząt drużyn szkolnych 
(niedziela, godz. 10) — elimina­
cje do wojewódzkiej Spartakiady 
Młodzieży. 

Cennik warzyw 
i owoców 

Maksymalne ceny warzyw i o-
woców od ub. soboty w naszym 
województwie kształtują się na­
stępująco: kilogram ziemniaków 
kosztuje 1.60, zł, buraków ćwikło­
wych w I gat. — 4 zł, w II gat. 
— 2,50, cebuli — odpowiednio — 
6,50 i 4.20 zł, pietruszki — 8 i 5.60 
porów — 9 i 5.80, selerów — 9 i 
5.90, pomidorów: bułgarskich — 50 
zł, egipskich — 70 zł. 

Jabłka są w cenie: odm. prefe­
rowane — I gat. — 16, II gat. — 
11 zł, odm. podstawowe — odpo­
wiednio — 13 i 9 zł, odm. niżej 
klasyfikowane — 11 i 7.50 zł, orze 
chy włos. — 40 i 26 zł orzechy las 
kowe — 50 i 32, zł, ogórki kiszone 
— 14, kapusta kwaszona — 8 zł. 

^TELEFONY 
n — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratumrowv 

i lY iURY 
KOSZALIN1 

Dyżuruje apteka nr 11, ul. Ar­
mii Czerwonej 1, tel. 44-15. 
SŁUPSK 

Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 
22 Lipca 15, teL 28-44. 

ggwirsi-Awsr 
KOSZALIN 

MUZEUM — Stała ekspozycja 
„Pradzieje Pomorza Środkowego1 

— czynne codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków. 

SALON WYSTAWOWY WDK -
Wystawa reprodukcji malarstwa 
renesansu. 

KAWIARNIA WDK — Szkice 
Krzysztofa Paździerskiego z Wał-

bALON WYSTAWOWY KLUBU 
MPiK — art. piast. Jari Fabich ze 
Słupska — wvstawa era fi ki 

KAWIARNIA RATUSZOWA — 
Grafika absolwentów UMK w To­
runiu. 

SALON WYSTAWOWY RWA — 
Malarstwo i rysunki Aleksandra 
Kotsisa. 

SŁUPSK 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10—16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10—16 

KLUB „EMPIK" przv ni. Za­
menhofa — wystawa grafiki plas 
tyka amatora Stefana Morawskie­
go. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH? zwiedzanie — po u-
przednim zgłoszeniu (4 dni przed 
terminem) w dziale etnograficz­
nym Muzeum w Słupsku. 

KOŁOBRZEG 

Muzeum ul. E. Gierezak 5. Gra 
fika marynistyczna ze zbiorów 
Muzeum Pomorza Środkowego, Wy­
stawa czynna codziennie w godz. 
9—17, oprócz poniedziałków. 

MAŁA GALERIA PDK — wy­
stawa grupy plastyków szczeciń­
skich, czynna w godz. 15—20, w nie 
dzielę od 10—20. 

KLUB KURACJUSZA „Morskie 
Oko" — „Sylwetki sportowców" 
— grafika W# Kiełczewskiego Czyn 
na codziennie w godz. 9—18, o-
prócz poniedziałków. „Przeżyjmy 
to jeszcze raz" — zdjęcia J, Pa ta­
na z Kołobrzegu. 

KAWIARNIA ZAKŁADU PRZY­
RODOLECZNICZEGO. „Ludowe 
Wojsko Polskie" — zdj. J. Patana 
Czynna w godz. 9—13, oprócz nie 
dzieL 

QC i m a  
KOSZALIN 

ADRIA — godz. 15 — Kierunek 
Berlin (polski, od lat 11) 

Godz. 17 — Pan Wołodyjowski 
(polski, od lat 14) 

Godz. 20 — Sekrety wiernych 
żon (wioski, od lat 18) 

Poranki o godz. 10 i 12 — Dzie­
ci kapitana Granta — (ang. od 
lat 11). 

WDK — Lala (pol. od L 14) pan. 
Seanse o godz. 16 i 19. 
Poranki — godz. 11 i 13 — Włó­

częgi północy (USA od L 10). 
ZACiSZE — Heroina (NRD, od 

lat 16) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranki — godz. 11 i 13 — Dwaj 

z Teksasu (USA od L 11) pan. 
MUZA — Fanfan Tulipan (franc. 

od 1. 14). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 
Poranki — godz. 11 i 13 — Car 

Kołojan (bułg. od' lat 12). 
GRANICA — Pasażerka (pol. od 

lat 16). 
Seanse o godz. 17 i 19.15. 
Poranek o godz. 11 — Ptaszyna 

(wiet. od 1. 12). 
FALA (Mielno) — Dzingis Chan 

(ang. od 1 16). 
JUTRZENKA (Bobolice) — De­

cyzja (pol. od L 18). 
ZORZA (Sianów) — Ostatni po 

Bogu( pol. od 1. 14). 

SŁUPSK 

MILENIUM — Fantomas kontra 
Scotland Yard (franc.. od 1. 14). 
pan. 

Seanse o godz. 11, 13.45, 16, 1S.15 
i 20.30. 

POLONIA — w remoncie. 
GWARDIA — Helena trojańska 

(USA, od 1. 14) pan. 
Seanse o godz. 17.30 i 20 
Poranek — godz. 12 — Ulica An 

drzeja Krutikowa (radz. od lat 12). 

USTKA 

DELFIN — Heroina (NRD od L 
16) pan. 

Seanse o godz. 16, 18, I 20. 
Poranek — godz. 12 — Mąż 

swojej ż»ny (poL od L 12). 

GŁÓWCZYC® 

STOLICA — On nie chciał zabi 
jać (radz., od lat 14) — panoram. 

Seans o godz. 19. 
* 

CZŁOPA — Lalka (pol. od L 14). 
JASTROWIE — Objazd. (bułg. 

od 1. 16). 
KRAJENKA — Partyzanckim 

szlakiem (jug. od 1. 16). 

MIROSŁAWIEC 

ISKRA — Upiór z Morisville 
(CSRS — od 1. 14). 

GRUNWALD — Tabliczka marze pRAnniM T 
nia (pol. od L 14). PROGRAM I 

TUCZNO — Odraza (węg. od 
lat 18). 

DEBRZNO — Synowie magnata 
I seria (węg. od L 14). 

DRAWSKO — Panie i panowie 
(włos. od 1. 18). 

KALISZ POM. — Pamiętnik pani 
doktor (franc. ód 1. 16). 

SZCZECINEK 

PDK — Małżeństwo po wrosicu 
(wlos. od 1. 16). 

Przyjaźń — Królewski urlop 
(bułg. od 1. 14). 

ZŁOCIENIEC — Molo (poL ©d 
lat 16). 

* 
BIAŁY BOR — Pięć dni pięć no 

cy (NRD od 1. 12). 

BYTÓW 

ALBATROS — Miałem 19 lat 
(NRD od 1. 16) 

PDK — Gra bez reguł (CSRS 
od 1. 16). 
DARŁOWO — Wszystko na sprze 
daż (pol. od 1. 16). 

KĘPICE — Hasło „Korn" (pol. 
od 1. 14). 

MIASTKO — Noc (włos. Od L 
16). 

POLANOW — Car i generał 
(bułg. od 1. 16) 

SŁAWNO —' Człowiek S M-3 
(pol. od 1. 14). 

* BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Wikingowie (USA, 
od 1. 14). 

CAPITOL — Ruchome piaski 
(pol. od 1. 16). 

GOŚCINO — Ubranie* prawie no 
we (poL od L 16). 

KARLINO — Lalka InoL od L 
14). 

KOŁOBRZEG 

PIAST — Starsza pani l»ez trud­
ności (franc. od L 16). 

WYBRZEZE —• Pan Wołodyjow 
ski (pol. od L 14). 

PDK — Twój współczesny (radz. 
od 1. 16). 

POŁCZYN-ZDROJ 

GOPLANA — Morderca na za 
wołanie (NRD od 1. 16). 

PODHALE — Anna Karenina 
(radz. od 1. 16). 

ŚWIDWIN 

MEWA — Kobiety zostają same 
(radz. od 1. 16). 

REGA — Samotność we dwoje 
(pol. cd 1. 13). 

TYCHOWO — Kronika pewnej 
zbrodni (NRD od 1. 14). 

USTRONIE MORSKIE — Wee­
kend z dziewczyną (poL od L 14). 

R A D I  O  

1322 m oraz UKF 66,17 MHa 

WAŁCZ 

MEDUZA w»rt«ra fpol. od L 
16). 

PDK — dziś nieczynne. 
TĘCZA — Pan Wołodyjowski 

(pol. od 1. 14). 
ZŁOTÓW — Świat grozy (pol. 

od L 16). 
* 

BARWICE — Cierpkie wino 
(radz. od 1. 14). 

CZAPLINEK — Człowiek z M-3 
(pol. od 1. 14) 

CZARNE —" Kierunek Berlin 
(pol. od L 11). 

CZŁUCHÓW — Gorące lato (jug. 
od 1. 18). 

aa dzień 4 lun. (niedziela) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00 , 23.00, 
24.00, 1.00, 2.00, 2.55. 

5.33 Muzyka. 6.05 Kiermasz „Pod 
Kogutkiem". 7.10 Kalendarz radio 
wy. 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego. 8.20 „Sa 
mo życie" — aud. satyryczna. 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. 9.05 
„Fala 56". 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy. 10.00 Dla dzieci w wie 
ku przedszkolnym 10.30 Radiowe 
piosenki miesiąca. 11.00 Rozgłośnia 
Harcerska. 11.40 „Zgadnij sprawdź 
odpowiedz". — aud. 12.15 Magazyn 
literacki. 12.45 30 minfit w kwia­
tach 13.15 Nowości pr. III 14.00 Ra 

diowy magazyn przebojów. 1* 
„W Jezioranach". 15.00 Koncei 
życzeń. 16.05 Tygodniowy przegli, 
wydarzeń międzynarodowych. 16.1 
„Nikt się nie rodzi żołnierzem" -
słuch. 17.50 Utwory skrzypc. 18.0 
Wyniki Toto-Lotka oraz gier lic? 
bowych. 18.05 Podwieczorek tanec* 
ny. 19.00 Kabarecik reklamowy 
19.15 Przy muzyce o sporcie. 20.20 
Wiad. sportowe. 20.30 „Matysiako­
wie", 21.00 Muzyka taneczna. 21.30 
„Zespół Dziewiątka" 22.00 Konc. 
Ork. PR. 23.10 Tańczymy do pół­
nocy. 0.05 Kalendarz radiowy. 0.10 
—3.00 Program nocny z Krakowa. 

PROGRAM Ii 

367 m oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 4 bm. (niedziela) 

Wiad.: 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14.00, 16.00, 23.50. 

5.35 Muzyka. 6.40 Program dnia. 
6.50 Muzyka. 7.45 Od przeboju do 
przeboju. 8.00 Moskwa z melodią 
i piosenką. 8.35 Radioproblemy 8.45 
Spotkanie z zespołem „Baja Ma­
rimba Band". 9.00 Koncert solis­
tów. 9.30 „Jestem plusem" — opow 
9.40 Oj, te nasze dziewuchy 10.00 
Nowe płyty „Polskich Nagrań". 
10.30 „Nowele wybrane". 11.00 
Fragm. konc. warszawskich laure­
atów VIII Konkursu Piosenki 
Radz- 11.40 Słynne melodie rozr. 
12 30 Poranek symf. 13.30 Zgaduj-
Zgadula. 15.00 Radiowy teatr dla 
dzieci i młodzieży. 15.45 Niedzielne 
rendez-vous 16.00 „Studio M-2". 
17.05 Warszawski Tygodnik Dzwię 
kowy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 
Studio współczesne. „Czterech z 
pianinem" — słuch. 18.55 Transmi 
sja z Teatru Wielkiego w Warsza­
wie. Ok 19.36 „Na placu Teatral 
nym' — opow. Ok. 20.28 „Straszny 
dwór" — gawęda. Ok. 21.25 Felie­
ton o St. Moniuszce 22.05 Ogólno­
polskie wiad. sportowe i wyniki 
Toto-Lotka. 22.25 Lokalne wiad 
sportowe. 22.35 Muzyczny róg ob­
fitości. 23.35 Jazz na dobranoc 

PROGRAM III 

na UKF 66,17 MHz 

na dzień 4 bm. (niedziela) 

14.00 Program dnia. 14.05 Przebc 
je na start. 14.20 Peryskop — prze 
gląd wydarzeń tygodnia. 14.45 Włos 
kie impresje muzyczne. 15.05 ,,Ok 
no w przyszłość" opow. 15.25 
Zwierzenia prezentera. 15.50 Przed 
stawiamy grupę „ABC". 16.10 Po 
czątek drogi — aud. 16.35 Becaud 
w „Olimpii' 17.00 Niedzielne ryt­
my. 17.30 „Koniec wieczności" pow 
17.40 Mój magnetofon. 18.00 Ekspre 
sem przez świat 18.05 Polonia 
śp'ewa. 18.20 Dżentelmeni żyją 
dłużej... — magazyn. 18.35 Sylwet 
ka piosenkarza. 19.00 „Piękny sio-
neczny poranek" — słuch. 19.15 
Aznavour w „Kongresowej". 19., 
Mini-max. 20.00 Teatrzyk PiosenV 
„Picolo". 20.20 S. Prokofiew: T 
Koncert for. B-dur. 20.46 Piosenl-
z „Dziekanki". 20.55 Spotkanie n 
fermacie 21.25 Melodie z autogr 
fera 21.50 Opera tygodnia. 22.f 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmii 
wieczorów 22.20 Trzy kulty — opf 
wiada B. Grycz. 22.35 Mistrzowi 
rhythm and bluesa. 23.00 Miniat 
ry poetyckie 23.05 Sztafeta piosen 
ki. 23.45 Program na poniedziałek 
23 50—24.00 Na dobranoc gra i śpi: 
wa zespół „Łuczinuszka", 

USIALI*' 

NIEDZIELA 4 V 
9.00 Program dnia 
9.05 TV Kurs Rolniczy 
9.40 „Przypominamy, radzimyH 

9.55 Dla młodych widzów — 
„Sport i zabawa" 

11.00 „Z dziejów jednej rodzi­
ny" — film prod. TV radzieckiej 

11.20 „Aneks do baedekera" — 
rep. filmowy z cyklu: „Ludzie i 
zdarzenia" 

11.40 „Kronika 50-lecia Kraju 
Rad'" rok 1937 

12.00 Dziennik 
12.15 Przerwa 
14.15 Program dnia 
14.20 „Najpiękniejsza jest muzy 

ka polska" — koncert 
14.55 „Przemiany" 
15.25 PKF 
15.35 „Wielka gra" — teleturniej 
16.35 Katowicki Teatr Telewizji: 

Kamil Cyprian Norwid — „Styg-
mat" oraz „Miłość czysta u ką­
pieli morskich" 

17.45 Z cyklu: „Spotkanie z pi­
sarzem" 

18.15 Mała historia polskiego fil 
mu — „Początek" z cyklu: ^W 
starym kinie" 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik 
20.05 „Małżeństwo doskonałe" 

(,,Rozwód"). 
21.20 „Zasadzka nad rzeką" — 

film fab. prod. USA (western) 
22.50 Wiadomości filmowe, spra 

wozdanie sportowe: kolarski wyś 
cig uliczny o puchar MON — 
międzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska — ZSRR 

0.00 Program na jutro 

PONIEDZIAŁEK 5 V 
16.45 — Dla dzieci: „Zwierzyniec" 

— w programie m. in. film ..Przy 
gody dziwnego psa Huckleberry". 
17.30 „Echo stadionu" — magazyn 
sportowy. 17.50 ^Spojrzenia i poglą 
dy" — program specjalny z okazji 
Dni Oświaty Książki i Prasy . W 
programie m. in.: reportaże filmo 
we z Kamienia Pomorskiego, z 
Klubu Pracowniczego „Wiskord" 
w Szczecinie — Dębiu oraz ze spot 
kania młodych pisarzy szczeciń­
skich z robotnikami kombinatu Po 
lice, specjalne wydanie „Witryny 
księgarskiej". 18.10 — Kino Krót­
kich Filmów. 18.40 — „Eureka — 
Rajd reporterów" — program z 
Krakowa na Interwizję. 20.05 — 
Teatr Telewizji: „Grający, pomnik' 

— Macieja Patkowskiego, w reży­
serii Jana Bratkowskiego. Wyko­
nawcy: Andrzej Seweryn, Pola 
Raksa, Henryk Borowski, Stanis­
ław Jasiukiewicz Mieczysław Stoor 
Zdzisław Szymański. 21.10 „Pano 
rama Literacka" 21.40 „Koncert 
oliwski" — na organach gra Leon 
Bator — program z Gdańska. 

WTOREK 6 V 
10.35 „Królowa stacji benzyno­

wej" — film fab. produkcji radz. 
14.55 Przysposobienie rolnicze: „Za 
pobieganie i zwalczanie chorób 
zbóż". 16.45 Trybuna Telewidzów 
— program poświęcony proble­
mom lecznictwa otwartego, szpital 
nictwa, kadrom pielęgniarstwa, 
planom rozwojowym służby zdro­
wia. 17.15 — „Poselskie spotkania" 
— reportaż filmowy z Katowic. 
17.50 „Królowa stacji benzynowej" 
— film fabuł. prod. radz. 20.05 Te 
lewizyjny Ekran Młodych. , 

bów". 17.50 „Od wsi do wsi" — 
magazyn dla wsi (nowe akcenty w 
polityce inwestycyjnej szczecińskie 
go rolnictwa analiza efektów pracy 
GRN po reorganizacji, sylwetki 
kandydatów szczecińskiej wsi. 
18.05 „Nad Odrą i Bałtykiem" — cy 
kliczny program publicystyczny 
(omawiający z okazji Tygodnia 
Ziem Zach. — tradycje i aktualna 
działalność TRZZ oraz organizacji 
regionalnych w Szczecinie, Gdań 
sku, Wrocławiu, Zielonej Górze). 
18.50 „Stanisław Leszczyński" — 
program Wszechnicy TV z cyklu: 
„Nasi uczeni". 20.05 Trybuna TV: 
„Potyczki poselskie pisarzy". 20.40 
Teatr Sensacji: Jerzy Binder i Ed 
ward Szuster: „Kryptonim Maks". 
Reżyseria — Józef Słotwiński, 
wyk. A. Byrska, B. Horowianka, 
J. Dukay, J. Englert, M. Grusz­
czyński, E. Karewicz, A Kowal­
czyk i inni. 21.43 „Refleksje" — 
cykliczny program public. 22.10 Z 
cyklu: „Twórcy muzyki współczes 
nej" — Grażyna Bacewicz, pro­
gram prowadzi Ludwik Erhart. 

gram z cyklu: „Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci" 16.45 Dla 
młodych widzów: „Dla każdego 
coś miłego". 17.30 TV Studio Mło­
dych — montaż poezji radzieckie 
poświęcony żołnierzom, m. in. 
piosenki Bułata Okudżawy. Scena 
riusz i realizacja TV Andrzej An-
drochowicz. 18.00 „Gawędy wilków 
morskich" — program z Gdańska. 
18.15 ,Pracownicy morza" — film z 
serii: „Encyklopedia morza". 19.00 
Film rozr. 20.05 „Koncert wiosen­
ny" — program w reżyserii Janu 
sza Rzeszewskiego z udziałem! Ha 
liny Kunickiej, Maryny Lerch, 
Ireny Santor, Zofii i Zbigniewa 
Framerów, Andrzeja Bychowskie-
go, Stanisława Mikulskiego, Woj­
ciecha Młynarskiego, Jerzego Po­
łomskiego oraz zespołów: „Les En 
fants Terribles", „Trubadurzy", 
zespołu baletowego Teatru Wielkie 
go w Łodzi. Program prowadzi L. 
Kydryński. 21.25 Dziennik i wiad. 
sportowe. 21.45 Kino Interesują­
cych filmów: „Trzpiotka" — filifc 
fabuł. prod. radz. 

NIEDZIELA 11 V 

na dzień 4 bm (niedziela^ 

8.45 Prezentujemy mel. koncert 
życzeń na 25. maja 9.00 „Pomiędz> 
wiatrami" — fragment powieść 
Zygmunta Zelwana 10.30 Koncen 
życzeń 11.30 Spotkanie z teatrem 
— aud. S. Zajkowskiej. 

Ł DZIECKO 
NA DRODZE 

ŚRODA I V 
8.35 — „Małgosia" — film fab. 

prod. bułgarskiej. 15.00 Matematy 
ka w szkole: „Jednokładność i po 
dobieństwo" cz. II. 16.45 Dla mło­
dych widzów: „Jak dawniej mało 
wano" — program z cyklu: „Klub 
pod Smokiem. 17.20 PKF. 17.30 
„Dziś do ciebie przyjść nie" mogę" 
— program Redakcji Public. Kul 
turalnej (fragm. szczecińskiego 
spektaklu oraz dyskusja na te­
mat pozaartystycznych motywacji 
postaw widowni Teatru Muzyczne­
go w Szczecinie). 18.15 „Mistrz tecli 
niki 1963". 18.45 „Giełda piosenki". 
19.55 Studio Współczesne: Andrzej 
Mularczyk „Oddaj buty", reżyse­
ria — Wojciech Solarz, wykonaw 
cy: Tadeusz Kondrat Jerzy Karasz 
kiewicz, Ewa Wiśniewska, Czesław 
Roszkowski, Roman Wilhelmi 20.40 
Transmisja z międzypaństwowego 
meczu piłki nożnej Holandia — 
Polska w ramach eliminacji do 
Mistrzostw Świata z Rotterdamu. 
22.15 „Światowid" — magazyn 
spraw międzynarodowych. 

CZWARTEK 8 V 
16.45 Dla młodych widzów: „E-

kran z bratkiem", w programie 
co, in. film z serii: „Wyspa skar-

PIĄTEK 9 V 
10.25 .Niezwykła klasa" — film 

fabuł. prod. czechosłowackiej. 15.10 
Program z cyklu: „Wybieramy za 
wód". 16.50 „Minuta milczenia" — 
program z Moskwy na Interwizję. 
17.05 Dla dzieci: „Pan Półka i spół 
ka" 17.25 Kronika tygodnia (aktu 
alnóści, akcja wyborcza, Dni Oś 
wiaty Książki i Prasy, przygotowa 
nia do sezonu turystycznego, rea 
lizacja wniosków przedzjazdowych 
w Superfosfacie, konkurs „Doku­
menty 25-lecia"). 17.40 Magazyn 
„Nie tylko dla pań". 18.00 IV Fes 
tiwal Kultury Studentów w 25-le 
cie Polski Ludowej Transmisja z 
Teatru Ludowego w Nowej Hu­
cie. 20.05 „Poligon" — magazyn 
wojskowy. 20.35 „Godziny nadziei" 
— film fabuł. prod. polskiej. 22.05 
„10 minut recenzji" 22.15 z cyklu 
„Sylwetki karykaturzysty" — Z. 
Damski. 

SOBOTA 10 V 
11.25 „Trzpiotka" — film fabuł, 

prod. radz. 15.25 TV Kurs Rolniczy: 
„Zasady działania chemicznych 
środków ochrony roślin". 16.00 Pro 
gram tygodnia — omówienie. 16.25 
Gry i zabawy w kl. I i n — paro­

li .00 „Motocross" — mistrzostwa 
świata w klasie 250 cm. Transmisja 
ze Szczecina. W przerwie ok. 12.10 
— dziennik. 13.30 Przemiany —• 
magazyn dla wsi. 14.00 „Prom" — 
poranek symf. Gra Ork. PR i TV 
W Krakowie pod dyrekcją Jerze 
go Katlewicza, Janina Baster i 
Janusz Dolny — duet fortepianowy 
14.40 Dla dzieci: „Trzy pióra" — 
film prod. pol. 15.10 „Kiermasz" 
— reportaż filmowy. 15.40 „Gdy 
drewno było twardsze od granitu" 
— z cyklu. „Piórkiem i węglem". 
16.05 Finał X „Olimpiady Wiedzy 
o Polsce i świecie współczesnym" 
(z Poznania). 16.50 „Przed wielkim 
wyścigiem" — program Redakcji 
Sportowej. 17.20 Filmowy program 
rozr. 17.45 ,Bimbacz pospolity" — 
felieton TV. 18.00 „Gryps" z cyElu 
,-Ludzie i zdarzenia". 18.15 Teatr 
TV na świecie: „Łobuz" — według 
noweli A. Czechowa pt. „Niedź­
wiedź". Widowisko prod. USA. 
20.05 Teatrzyk Jeremiego Przybory 
— program według scenariusza 
Stefanii Grodzieńskiej. Reżyseria -
Marian Jonkajtys. Wykonawcy: 
Halina Kossubudzka, Jolanta Boh 
dal, Janina Jaroszyńska, Kazi­

mierz Brusikiewicz, Marian Jon­
kajtys, Czesław Roszkowski, An­
drzej Szczepkowski, Igor Smiałow 
ski, Jerzy Turek oraz zespół „Par 
tita". 21.00 Film fabularny (długo 
metrażowy), 22.20 Wiad. sportowe. 

Telewizja zastrzega sobie pra­
wo do zmian w »r chramie. 

„GŁOS KOSZALIŃSKI 
— organ Komitetu Woje 
wódzkiego Polskiej Zjedno 
czonej PartO Robotniczej 
Redaguje Kolegium Redak 
cyjne — Koszalin, uL Al­
freda Lampego 20. Te­
lefony: Centrala — 62-61 
daczy ze wszystkimi dzia­
łami). Redaktor Naczelny 
— 26-93. Dział Partyjno-
-Ekonomiczny —• 43-53. 
Dział Rolny — 43-53 

Dział Mutacyjno-Repor-
terski — 24-95, 46-51 
Dział Łączności t Czytelń' 
kami — 32-30. „Głos Słup 
ski" Słupsk, pl. Zwycię­
stwa 2. ł piętro. Telefon — 
51-95. Biuro Ogłoszeń RSV 
„PRASA" Koszalin, ul. Al 
freda Lampego 20. tel. 22-91 
Wpłaty na prenumerat* 
(miesięczna — 15 zł, kwar 
talna — 45 zł, półroczna — 
90 zł. roczna — 180 zł) 
przyjmują urzędy poczto­
we. listonosze oraz oddzia­
ły delegatury ..Ruch" Tło­
czono, KZGraf Koszalin 
ul. Alfreda Lampego 1* 
Wszelkich informacji o wa 
runkach orenumeraty o 
dzielaja wszystkie placów 
ki „Ruch" I poczty. 

KZG zaan. B-108 R-38 



Podopieczni trenerów 
Lasaka i Kapitonowa 

w walce o puchar 
Dziś, tj. w niedzielę, na ty 

dzień przed startem XXII Wy 
ścigu Pokoju, nastąpi pierw­
sza w tym roku konfrontacja 
sil najlepszych szosowców 
ZSRR i Polski. Na ulicach sto 
licjr rozegrane zostanie trądy 
cyjne, kryterium o puchar 
ministra obrony narodowej. 
Wśród ok. 250 uczestników 
wielkiego wyścigu znajdzie się 
cała czołówka krajowa, a spo 
śród podopiecznych trenera 
H. Lasaka zabraknie jedynie 
Jana Magiery. Wyścig roze­
grany zostanie na 100-kilome-
trowej trasie dookoła Stadio­
nu Wojska Polskiego. Kolarze 
pokonają 24 okrążenia z 8 
punktowanymi lotnymi 1'inisza 
mi i z górskimi premiami. W 

« W ROTTERA DMIE zakończył 
się 21 Międzynarodowy Rajd TLiii  
panów, w którym .startowała rów 
nież jedna polska załoga — Sobies­
ław Zasada i Zenon teszczuk. Nie 
stety, Polacy nie ukończyli  rajdu 
wskutek defektu silnika ich or-
sche 911". 

0  SUKCESEM piłkarskiej  repre 
zentacji  Polski .  juniorów zakoń­
czył się w Zittau (NHL)) międzyna 
rodowy Turniej Przyjaźni.  W ostat 
nim dniu Polacy odnieśli  zdecydo 
wane zwycięstwo nad reprezenta­
cją okręgu Cottbus (WRD) J :o (2:0). 
Drugie miejsee przypadło drużynie 
Budapesztu, która w ostatnim me 
czu zremisowała z Dreznem 2:2. 
• W SZCZECINIE zakończył się 
międzynarodowy turniej water-
polistów z udziałem I ligowych 
drużyn Karl-Marx-Stant (NRD) i 
Malmoe (Szwecja) oiaz dwóch zes 
połow szczecińskiej  ArJ- oaii.  Zwy 
cięzcą turnieju i wszystkich spot 
kan została ArKonia I.  Drugie 
miejsca zajęła drużyna Karl-Marx 
-Stadt (2 zwycięstwa) a trzecie 
Malmoe (1 zwycięstwo). 

© W ?-ODZi rozpoczęła się mała 
olimpiada lekkoatletyczna, zorga­
nizowana dla uczczenia 25-lecia 
PRL przez Z MS „Głos Robotniczy" 
i  AZS# W pierwszym dniu zawo­
dów osiągnięto kilka niezłych re 
zultatów. 

W skoku w dal mężczyzn Stę­
pień ustanowił rekord oxręgu re 
zultatem 7.73. Bieg na 400 m wy 
grał Wąsik — 50.8 sek. Rzut osz­
czepem kobiet wygrała olimpijka 
Krawcewicz rezultatem 50.62 m. 

klasyfikacji indywidualnej pu 
charu broni Stanisław Demel 
(Polonia W-wa), a zespołowo 
Legia. Tym razem faworytami 
ciekawego kryterium będą 
Zygmunt llanusik i Ryszard 
Szurkowski. Pierwszy zwycię 
żył już raz na ulicach War­
szawy zdobywając puchar 
MON w 1966 r. Hanusik ucho­
dzi za najszybszego z polskich 
kolarzy w walce na ulicznych 
finiszach, ale ostatnio wyrósł 
mu inny niezwykle dynamie® 
ny rywal — Szurkowski. Groź 
ni będą kolarze radzieccy — 
Nitlubin. Dimitriew Klassepp, 
Iyffert, Panków, walczący o 
miejsce w ekipie biało-czerwo 
nych Stec, Kegel, Jasiński, roz 
porządzający również wielką 

i szybkością Czechowski, For­
ma, Matusiak, Szpak, Woź­
niak, Zadrożny (wygrał kry­
terium w łatach 1962 i 1965) 
Józef Mikołajczyk i inni. W 
wyścigu wezmą również udział 
klubowe ekipy z Bułgarii, 
CSRS i ZSRR. 

Lekarze walczą 
o żicie 

znanego żużlowca 
Stan zdrowia znanego żużlowca.; 

członka mistrzowskiej drużyny 
Polski Kow Kybnik, 37-letmego 
Joachima Maja, który w czwartek 
uległ na lorze bydgoskim wypad 
kpwi, jest b. ciężki Lekarze »yd 
góbcy walczy o utrzymanie go 
przy życiu. 

Jak poinformował koresponden­
ta PAP ordynator oddziału neuro 
chirurgicznego Szpitala nr 1 w 
Bydgoszczy dr Władysław Maiukie 
wicz — J. Maj dit/tiai podczas fa 
talnego upadku w;eie obrażeń, z 
których najpoważniejszy jest u-
raz czaszkowo-mózgowy. 

Wypadek nastąpił w ostatnim, 
13 — biegu ligowego meczu pomię 
dzy miejscowa Polonia i KOW Hy„ 
nik. Maj kończył wyścig na dru­
giej pozycji, za swym kolega k:u 
bowyin Woryną, kiedy niespodzie 
wanie zablokowało koło jego ma­
szyny i zawodnik przekoziołkował 
z motocyklem na kilka metrów 
przed metą. 

Szabliści CSKA 
zdobyli Puchar Europy 

W Budapeszcie rozpoczął 
się szermierczy turniej o pu­
char Europy, zespołów szablo-
wych. W rozgrywkach uczest 
niczy 10 drużyn z 9 krajów, w 
tym warszawska Legia. Nie­
stety, polskim szablistom nie 
udało się zakwalifikować do 
finału. Nasi reprezentanci wal I 
czyli w eliminacjach w gru­
pie czwartej z włoskim zespo­
łem Livorno i przegrali sto-

! sunkiem trafień przy remisie 
| 'ó : 8. 

Puchar Europy zdobyli sza-
j bliści CSKA Moskwa, zwycię­
żając w finale włoską drużynę 
I<ivorno 10:6, a następnie bu- 1 

dapesztańskie zespoły Vasas 
9:7 i Honved 8:6. Drugie miej­
sce zajął Honved po zwycię­
stwach nad. Livorno 9:7 i Va-
sasem f!:8 (lepszy stosunek tra 
fień). W meczu o trzecie miej­
sce Vasas pokonał Livorno 9:6. 

Szabliści Legii, sklasyfiko-

Dokąd się dziś wybierzemy 
LEKKOATLETYKA 

W BIAŁOGARDZIE: międzynaro 
do wy mityng lekkoatletyczny z 
udziałem reprezentacji  okręgu ko 
Szalińskiego i Neubrandenburga 
(NRD) (niedziela, godz. 16) — sta 
dion Iskry. 

MOTORY 

W KOSZALINIE: międzynarodo 
we zawody kartingowe szkół za-

j wodowych okręgu Neubranden-
burg i Koszalina (niedziela, godz. 
12) — tor kartingowy 

PIŁKA NOŻNA 

LIGA OKRĘGOWA 

W ŚWIERCZYNIE: DRZEWIARŁ 
— TRAMP II (godz. 15). 

LIGA JUNIOROW 

W Koszalinie: GWARDIA — 
GKS CIESLIKI (godz. 14). 

W Drawsku: DRAWA — LE-
CHIA (godz 12). 

W Słupsku: GRYF — MKS 
SZTORM (godz. 13). 

W Szczecinku: DARZBÓR — 
SŁAWA (godz. 14). 

W Wałczu: ORZEŁ — BAŁTYK. 

KOSZYKOWKA 

JUNIORZY 

W Szczecinku: DARZBOR — 
BAŁTYK II ,(godz. U). 

W Koszalinie: GWARDIA — 
LEC HI A Szczecinek (godz. l-'5).  

W Słupsku: CZARNI — VICTO 
RIA (godz. 15). 

W Drawsku: DRAWA — KORAB 
(godz. 16). 

i W Wałczu: TRAMP — BAŁTYK 
(godz. 16). ^ w KOSZALINIE: kolejna runda 

W Złocieńcu: OLIMP — MZKS indywidualnych mistrzostw sra-
POGOŃ. chowycii seniorów (godz. 9, sala 

W Szczecinku: DARZBOR R WDK). (SL)  
SŁAWA (godz. I3x 

JUNIORKI 

W Koszalinie: BAŁTYK 
PIAST Słupsk (godz. 10). 

SZACHY 

POLSKA — FRANCJA 3:1 

Reprezentacja Polski w siat 
kówee mężczyzn spotkała się 
wczoraj w Paryżu z zespołem 
Francji, przygotowującym się 
do występu na międzynarodo 
wym turnieju w Belgradzie. 
Po zaciętej walce mecz zakon 
ezył się zwycięstwom Polaków 
3:1 (15:11, 15:13, 10:15, 15:12). 
Drużyna polska występuje we 
Francji w poważni." odmłodzą 
nym składzie, w którym zna­
lazło się tylko 6 olimpijczy­
ków. 

KLASA A 

GRUPA I 

W Świdwinie: GRANIT — GAR 
BARN IA (godz 16). 

W Darłowie: KUTER — KOTWI 
CA (godz. 15). 

W Radlinie: SOKÓŁ KARLINO 
•— GŁAZ TYCHOWO (godz. 16). 

GRUPA U 

I W Słowianowie: ISKRA KRA­
JENKA — JEDNOŚĆ (godz. 15). 

t  W Okonku: GRYP — LZS Mu.C 
SŁAWIEC (godz. 15). 

!  W Człuchowie: PIAST — LECH 
(godz. li-:).  

i  W Barwicach t BŁONIE — 
MZKS POGOŃ II (godz. 15). 

W Kaliszu: ZELGAZBET — 
LKS WIELIM (godz. 15). 

W Drawsku: DRAWA II — TĘ 
CZA (godz. 14). 

AZS W.S.I. BAŁTYK 62:47 

W koszalińskiej  hali  sportowej 
odbyło f,ię spotkanie w koszyków 
ce mę.':czyzn pomiędzy ko ;zaliń-
skimi zespołami AZS — W.S.I. a 
Bałtykiem Koszalin. Pojedynek za 
kończył sie zwycięstwem akademi 
ków 62:47 (27:22). Na i więcej punk 
tów dla AZS zdobyli:  Pindor — 
18, Kowalewski — 16. a dła Bał 
tyku: Pochodaj — 12, Piszczek — 
10. (sf) 

4:1 w meczu zżSRR 
Po drugim dniu międzypań­

stwowego meczu tenisowego 
Polska — ZSRR prowadzą re­
prezentanci Polski 4:1. Nie tyl 
ko wynik, ale także forma ja­
ką zaprezentowali polscy gra­
cze jest wielką niespodzianką. 
W piątek Gąsiorek przegrał 
z Lcjusem 4:6, 4:6, Rybarczyk 
pokonał Korotkowa 6:4, 6:1 a 
Tadeusz Nowicki wygrał z Li-
chaczewem 6:2, 7:5. 

Wczoraj, w drugim dnia 
meczu mistrz Polski W. Gąsio­
rek pokonał młodego tenisistę 
radzieckiego — Korotkowa 
3:6, 6:3, 6:4. W grze podwójnej 
Rybarczyk i T. Nowicki poko­
nali Lichaczewa i Korotkowa 
6:2, 9:7, 6:4. Dziś zakończenie 
spotkania. Odbędą się dwie 
gry pojedyncze oraz gra pod­
wójna. 

wani zostali ostatecznie na 7 
miejscu. Oprócz czwórki fina 
listów przed Polakami znaleźli 
się jeszcze mistrzowie Rumu­
nii — Steaua Bukareszt i NRD 
— Dynamo Eisenach. Polacy 
wyprzedzili: Akademika Sofia. 
OFC Bonn i Slavię Praga. 

Z ostatnie '  chwil i  

BŁAGOJEWA — 1S1 cm 

Podczas rozgrywanych w 
Sofii zawodów lekkoatletycz­
nych Bułgarka Błagojewa o-
siągneła w skoku wzwyż wy­
sokość 181 cm. 

Polscy reprezentanci 
na żużlowe MS 

Główna Komisja Żużlowa 
PZMot. ustaliła składy repre­
zentantów Polski na I elimina 
cję żużlowych indywidualnych 
mistrzostw świata, które roze 
grane zostaną 11 bm. w czte­
rech krajach. Do wyjaśnienia 
pozostała jeszcze tylko obsada 
jednego miejsca bowiem kan 
dydat na wyjazd do Ruhpol-
ding (NRF) E. Migoś nie wy­
leczył jeszcze kontuzji. Decy­
zja w tej sprawie zapadnie w 
ostatniej chwili . 

Oto składy ekip: 
Ruhpolding (NRF): Andrzej 

Wyglenda, Antoni Woryna,Ed 
J ward Jancarz oraz Edmund 
j Migoś, Jerzy Padewski lub 
i Stanisław Tkocz. 
j Stralsund (NRD): Andrzej 
Pogorzelski, Henryk Gluec-
klich i Zygmunt Pytka. 

Miskole (Węgry): Paweł Wa 
loszek, Jan Mucha i Zbigniew 
Podlecki. 

Krsko (Jugosławia): Jerzy 
Trzeszkowski i Zdzisław Do-
brucki. 

Przeciwnicy naszych koszykarzy 

SPASSKI — PETROSJAN' 5:3 

Dogrywka odłożonej 8 partii me 
czu szachowego o mistrzostwo 
światu miedzy radzieckimi arcy-
mistrzami Ti uranem Petrosjanem 
i Borysem Spasskim nie trwała 
długo. Już po 4 ruchach mistrz 
świata Petrosjan uznał się za po 
konaneęo i w tej sytuacji Spasski 
powiększył swą przewagę nad ry 
walem do 5:3. 

W dniach 21—25 bm. w Bu­
dapeszcie odbędzie się elimi­
nacyjny turniej przed tego­
rocznymi mistrzostwami Eu­
ropy. Startują reprezentacje 
Albanii, Francji, polski. Wę­
gier i Turcji. Dwa najlepsze 
zespoły kwalifikują się do fi­
nałów mistrzostw, które zo­
staną rozegrane jesienią w 
Neapolu. 

Przeciwnicy naszych koszy­
karzy nie próżnują. Wszystkie 
zespoły trenują solidnie, przy­
gotowując się do startu w Bu 
dapeszcie. 

Reprezentanci Węgier biorą 
udział w międzynarodowym 
turnieju w Belgradzie. Węg­
rzy zademonstrowali w pierw 
szym meczu dobrą formę, prze 

grywając z Częchosłowakami 
zaledwie 1 punktem 73:74. 

W drugim meczu reprezen­
tacja Węgier przegrała wyso­
ko z wicemistrzami olimpijski 
mi — Jugosłowianami 43:79. 

W Sofii rozegrany został mię 
dzy narodowy turniej o wielką 
nagrodę lega miasta. M. in. star 
towali reprezentanci Tprcji. wy 
stępujący jako drużyna Ankar- 9 

Pierwsze miejsce zajęła Sotia 
przed Ankarą, Hawaną, Atena­
mi, Berlinem, RFSłtR i Kairem. 
Koszykarze tureccy spisali się 
dobrze m. in. wygrywając z Ber 
linem 74:71, a z Atenanu 79:73. 

Drużynę Francji, która obok 
Polski jest uważana za fawory 
ta turnieju w Budapeszcie, czeka 
ją ważne spotkania. W dniach 
9 i 10 bm. Francuzi grają z Ju­
gosławią, 12 — z Bułgarią, 16 
i 17 — z włoskim zespołem Sim 
menthal. 

PIŁKA NOŻNA 

II LIGA PIŁKARSKA 

W sobotę rozegrano trzy spot 
kania II łigi piłkarskiej. W 
Krakowie miejscowa Craco-
via pokonała Zawiszę Byd­
goszcz 1:0 (1:0), w Lublinie 
Motor zwyciężył poznańskie­
go Lecha również 1:0 (1:0). 

W Poznaniu tamtejsza Olim 
pia ratując się przed spad­
kiem odniosła zwycięstwo nad 
Starterr Łódź 3:0 (3:0). Wszyst 
kie trzy bramki dla Olimpii 
zdobył prawoskrzydłowy Woj­
ciechowski. 

KLASA A 

Iskra Białogard — Korab II 
Ustka 3:1 (2:0). 

LIGA JUNIORÓW 

Iskra — Korab 0:0. 

PIŁKĄ RĘCZNA 
I LIGA KOBIET 

W sobotnich meczach 14 kolejki 
spotkań o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej kobiet dobrze spisały się 

| zamykające mistrzowską tabeię zes 
poły beniaminków ekstraklasy: 
Przemysław Poznań i Otrnęt Krap 
kowice. Młode poznanianki pokona 
ły u siebie Ruch Chorzów 15:13 
(8:3), natomiast siódemka Otmętu 
rozgromiła w Warszawie miejsco­
wa Skrę 22:10 (10:4). Pozostałe spot 
kania przyniosły rezultaty. AZS 
Wrocław — Sośnica Gliwice 13:10 
(7;5), AZS Warszawa — Włókniarz 
Łącznik 9:4 (3:1). 

W tabeli orowadzi nadal Craco 
via — 25:3, przed AZS Wrocław — 
23:5, Startem Gdańsk — 16:12, i 
Azotami Chorzów 15:13 pkt. 

TERESA BEKIESIŃSKA 
ZWYCIĘŻA 
W BUDAPESZCIE 

W stolicy Węgier rozpoczęły 
się tradycyjne międzynarodowe 

j zawody strzeleckie o puchar l 
I Maja zorganizowane przez buda-
] peszteński Honved. Biorą w nich 
i udział reprezentanci 7 krajów. 

wśród nich zespół warszawskiej 
j Legii. W pierwszym dniu zawo-
j dów duży sukces odniosła rekor-
i dzistka Polski w strzelaniu z pis­

toletu ,,standard" (pd-5) Teresa Be 
kiesińska, która zwyciężyła w 

j tej konkurencji z rezultatem 569 
pkt. przed Węgierką Kisgyorgyne 
— 5fU pkt. i drugą Polka, Osycz-
ko — 541 pkt. Zespołowo zwycięży 
ła Legia — 1637 pkt. przed Hon-
vedem — 1621 pkt. 

M?ętf zparsdowy 
inni sj w Iraków e 

W Krakowie rozgrywany 
jest międzynarodowy turniej 
koszykówki mężczyzn. Biorą 
w nim udział: czołowy zespół 

| belgijski Athlon (Iper), jedna 
! z najlepszych drużyn radziec-
* kich, DSK (Charków), wice­

mistrz Polski, Wisła oraz re­
prezentacja juniorów Krako­
wa. 

W pierwszym meczu druży­
na belgijska, mająca w swych 
szeregach amerykańskich za­
wodników pokonała DSK Char 
ków 55:47 (16:25). 

W drugim meczu Wisła po­
konała reprezentację juniorów 
Krakowa 104:57 (54:25). 

3ANUS2 PRZYMANOWSKI 

czterej pancernn pies 
TOM II m 

Mgła od rzeki, jak kipąće powoli mleko, wspinała się 
po stromym zboczu brzegu, świeże podmuchy rozwłóczyły 
pasma między pniami drzemiącego lasu, okręcały je wokół 
armatnich tarcz, wplątywały w sieci maskujące, zalewały 
piaszczyste okopy falujące białością. 

Na tylnym pancerzu, na siatce silnika spali snem spra­
wiedliwych trzej czołgiści, okryci brezentowymi płaszcz-
-namiotami; za poduszki służyły im hełmofony. Nie drgnęli 
nawet, gdy zagrzmiała jakaś ciężka bateria nad Ałte Oder 
i posłała garść pocisków na polski brzeg. 

Kiedy echo wybuchów utonęło we mgle tuż obok, po dru­
giej stronie wozu pracowicie, lekko zastukała siekiera. 
Dźwięk ten zaniepokoił śpiącego z brzegu Grigorija, zbudził 
go wreszcie, zmusił do otwarcia oczu. Mechanik dłonią roz-
tarł rosę po twarzy, by oprzytomnieć. Zgrabnie ześliznął 
się z pancerza i wyjrzawszy zza wieży zobaczył Czereśn ia -
ka, który kończył już obciosywać dość gruby pniaczek, 
dwumetrowej przeszło długości, formując zeń czworokąt­
ną, gładko zestruganą belkę. 

— Na co ci to? — spytał po cichu Saakaszwili. — Cze­
goś mnie w porę nie zbudził? 

Nic czekając odpowiedzi zrobił parę wyrzutów ramion, 
parę podskoków, przysiadów i pragnąc się rozgrzać, rozru­
szać po śnie, obtańcowal dokoła zdziwionego Tomasza, któ­
ry uchylając usta obracał się i wyczekiwał okazji, by dać 
odppwiedź. 

— Wszyscy stawiają. I z lewa, i z prawa... 
— Co stawiają? 
— Słupy. Z orłami. Ze tu granica-
— Chcesz mieć własny? 
— Nie. Ale rękom nudno na warcie i jakby sierżant 

• Kos kazała. 

Szarik też się obudził, szmyrgnął pędem w las, wysko­
czył z powrotem, pognał dużym kręgiem wokół czołgu. 

— A na czym orła namalujesz? 
— Na desce — rzekł Czereśniak i przykucnąwszy sięgnął 

do swego wypchanego różnościami plecaka, wyciągnął z 
niego spory kawałek gładkiej, szerokiej półcalówki. 

Grigorij dobył z kieszeni kawałek chemicznego ołówka, 
którym pisywał listy do Hani i szybko naszkicował kontur 
orła. 

— To tak na posterunku stoicie, synkowie — odezwał 
się Kos tuż za ich plecami. — Ech, powiedziałby wam 
wachmistrz Kalita parę słów prawdy. 

— Janek — przerwał mu Gruzin, pokazując ręką na słup 
i deskę — Stawiamy? 

— Trzeba by białej i czerwonej farby. 
— Wrystarczy czerwona, została minia po remoncie. 
Tymczasem Tomasz nie próżnując wystrugał swoim o-

grodowym kozikiem dwa kołki, nawiercił kolcem otwory 
w desce i słupie. Przymocował jedno do drugiego bez u-
życia gwoździa, podczas gdy mechanik wyciągnął z czołgu 
puszkę z minią. 

— Kładź tutaj. — Saakaszwili pokazał, jak słup oprzeć 
o pancerz czołowy i okraczywszy go rozcierał palcem far­
bę po desce, zamalowywał tło. 

— Gustlik. — Janek trącił Ślązaka w ramię. — Wstawaj. 
— Och — ziewnął Jeleń, otwierając szeroko usta. — Szko­

da, że ofensywa momy — przeciągnął się .słodko. — Śniła 
mi się tako sz warno dziouszka i powiado: „Kocham tylko 
ciebie, Gustłiczku. Slub będzie...". Zbudziliście mnie i nie 
wiem kiedy — narzekał wstając i umoczywszy ręce w rosie 
przetarł twarz i szyję. 

W pierwszą niedzielę po wojnie — zapewnił Kos. — Chodź 
tu i popatrz — ciągnąc za rękaw podprowadził go do Gri­
gorija, który skończył już dzieło. 

— Nie jest źle — pochwalił Jeleń — ale kiejbyście mnie 
wcześniej obudzili, toby jeszcze lepszy malunek zrobił. A 
to co ma być? — pokazał palcem na białe linie biegnące 
od szponów skośnie w dół na dwie strony. 

— Orzeł polski. A to — gruzińska góra na znak, że Saa­
kaszwili malował. 

— Niechaj to tak — zgodził sie Gustlik, biorąc słup na 
ramię. — Kaj go postawimy? 

— Chodźcie. — Janek ruszył przodem z saperką w ręku 
i zatrzymał się nad skarpą. — Tutaj. 

Szybkimi ruchami łopaty pogłębił niewielki lej po gra­
nacie. Szarik naturalnie pomagał, rozgrzebywał łapami zie­
mię. Gustlik osadził słup. Grigorij i Tomasz rzucili po parę 
kamieni, żeby mocniej trzymało. Kos podsypywał ziemię, 
a tamci przydeptywali i wreszcie położyli na wierzch du­
że kawały murawy z przedpiersia czołgowego okopu. Kie­
dy już wszystko było gotowe, cofnęli się parę kroków, żeby 
popatrzeć. 

— Załoga! 
Kos podał komendę spokojnie, nie podnosząc głosu i sam 

stanąwszy na baczność, zasalutował. Za jego przykładem 
salutowali Tomasz i Grześ. Gustlik stał z odkrytą głową. 
Szarik przysiadł na baczność. 

W tej właśnie chwili od strony kostrzyńskiego przyczół­
ka nadciągnął grzmot artyleryjskiego przygotowania, któ­
re runęło na pozycje niemieckie o dziesięć kilometrów da­
lej na południc. 

— Zaczęli — powiedział Kos. — Którego to dziś? 
— Hermenegildy było w piątek, dziś poniedziałek. Zna 

czy szesnasty — obliczył Jeleń, popluł i zatarł ręce. 
Tomasz patrzył chwilę na rozogniony horyzont, na nie­

bo przekreślone płomienistymi krechami i przeżegnał się 
ukradkiem. 

— Wielu wieczora nie dożyje — powiedział do mechani­
ka tak cicho, żeby inni nie słyszeli. 

Saakaszwili lekko skinął głową i dalej przyglądał się ga­
łązkom drzew ledwo obyspanycli młodziutkimi liśćmi, któ­
re poczęły drżeć od wstrząsów dalekich eksplozji. 

Nadbiegł łącznik z piechoty, zameldował dowódcy czoł­
gu: 

— Obywatelu sierżancie, u nas zaczną za kwadrans a pięć 
minut później schodzimy razem do przeprawy. 

— Dobra — odpowiedział Kos, stał jeszcze chwilę ze 
zmarszczonym czołem licząc w pamięci a potem rzekł. — 
Dwa tysiące pięćdziesiąt pięć. 

— Czego dwa tysiące? — spytał Saakaszwili. 
— Dwa tysiące pięćdziesiąt pięć dni od napaści na We­

sterplatte. 

(C. d. nJ 


